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ma pracować w Pelsce dia „sprawy“ 
Nowa przybudówka masonerii 


Wskazywaliśmy już niejednokrot 
mie, że jednym ze Środków „pra- 
cy“ masonerii są rozmaitego ro- 
dzaju przybudówki. Do swoich 
celów wyzyskuje masoneria zwią- 
zki okultystyczne i zrzeszenia te- 
ozofów nadając im  pół-poufną 
formę organizacyjną. 

Udało nam się ujawnić centra- 
lẹ tej akcji na Polskę w Krako- 
wie. 

Ma nią być t. zw. O. B. E. I. M. 
Nazwa ta posiada wielorakie zna- 
czenie. Raz jest to Obóz Brater- 
stwa Etyki i Myśli, kiedyindziej 
występuje znów jako Ognisko 
Badań Ezoterycznych i Metapsy- 
chicznych. Decyzje stworzenia w 
Polsce tej centrali zapadły je- 
szcze w grudniu ub. r. na zjeździe 
w Poznaniu. Wówczas też powo- 
łano komitet organizacyjny w o0- 
sobach p. E. Bartkowiaka, inż. 
Kątkowskiego, T. Pawlickiego, H. 
Witkowskiej i p. M. szpyrkówny. 


ZADANIA 


Jakie zadania  wytknął sobie 


OBEIM? A przynajmniej jakie 
cele oficjalne wysunięto dla tej 
organizacji? 

Oto po pierwsze OBEIM nawią- 
zuje specjalny dział łączności za- 
granicznej jak to się oficjalnie 
nazywa „celem korzystania z da- 
leko posuniętej wiedzy krajów 
Europejskich i amerykańskich“. 
Wiemy dobrze co to znaczy, i ko- 
mu tego rodzajn kontakty miedzy- 
narodowe są potrzebne. 


OBÓZ WAKACYJNY 


Postanowiono również zorga- 
nizować już w najbliższym czasie 
obóz wakacyjny gdzie mają się 
zjeżdżać ezeoterycy i tevzofowie 
na specjalne kursy. Niewątpliwie 
kursy te będą miały specjalny 
charakter. Mają one pogłębiać „je 
dnostronność wiedzy oficjalnej, 
pogłębić własny rozwój duchowy 
i ustosunkować się tolerancyjnie 
do ludzi do tegoż celu zmierzają- 
cych innymi drogami“, 


To już jest bardzo wymowne. | je analiza wyżej 
wyjaśniać znaczenia | celów i 


Nie trzeba 


słów o „tolerancyjnym  ustosun- 
kowaniu się“. Wystarczy je uważ- 
nie przeczytać, by między wier- 
szami znależć istotny sens pracy 
tej przybudówki masońskiej. 


SPRAWA 

W zupełnie swoistym wyznaniu 
wiary organizatorów tej impre- 
zy znajdujemy dwa ciekawe punk 
ty programu. Pierwszy te „dyna 
mika idei“, drugi to „magnetyzm 
pragnienia, który przyciąga do 
szczególnie upragnionej sprawy 
jednostki, rzeczy i wypadki z nią 


i dla niej — czasem nawet nie- 
Świadomie lub wbrew sobie — 
pracujące“. 


O jakiej to sprawie mówią or- 
ganizatorzy OBEIM'u? Kogo „nie 
świadomie“ chcą przyciągnąć do 
swojej akcji i w imię czego? Tru 
dno jest szukać na te pytania od 


| powiedzi w  mętnej frazeologii 


oficjalnych enuncjacji organizas 

torów. "w, wyp" 
Najwłaściwszą =odpowiedź da- 

przytoczonych 


Środków działalności 


J. Sellier — szpieg niemiecki 


„pracowal“ od kilku lat we Francji 
wieika afera szpiegowska. 


PARYŻ, 25.7. (Tel. wł.). Afera 
szpiegowska aresztowanego w so- 
botę w Chaumont Jana Sellier za- 
tacza coraz szersze kręgi. 


Władze śledcze przeprowadziły 
w jego. mieszkaniu rewizję, która 
doprowadziła do wykrycia szere- 
gu zdjęć naziemnych i lotniczych 
z oklic pogranicznych Francji. W 
szczególności znaleziono szereg 
zdjęć z linii Maginote'a i fortyfi- 
kacji w południowej Francji. Na 
szeregu zdjęć ujawniono uwagi j 
adnotacje pisane ręką aresztowa- 
nego, 


Prócz tego u Sellier znaleziono 
listę wyższych oficerów lotnic- 
twa niemieckiego oraz list konsu- 
la niemieckiego w Brukseli. W 
związku z aferą Sellier przepro- 
wadzono szereg rewizji į areSz- 


Echa burzy 
na Dalekim Wschodzie 


TOKIO, 25. 7. Agencja Domei 
donosi: odprężenie w Chinach 
północnych następuje powolniej, 
niż nożna było się spodziewać z 
powodu zwłoki w wycofywaniu 
wojsk chińskich. 

Według wiadomości otrzyma- 
nych z Nankinu, rząd chiński po- 


stanowił uznać lokalny układ za. 


warty przez władze Chin północ- 
nych, na decyzję tę wpłynęła 
chęć uniknięcia dalszych kompli- 
kacyj. 


Korespondent pekiński Asahi 
Szimbun donosi, iż z całej 37- 
mej dywizji wycofano tylko jeden 
pułk, chociaż układy z 11 į 19 
lipca przewidywały całkowite jej 
wycofanie z okręgu Pekinu i Lu- 
ku Cziao do Pao Tin. 87-ma dywi- 
zja nie tylko nie wycofuje się, ale 
nawet umacnia swe pozycje na 
północny, wschód od Pekinu, 


towano 
ryżu. Władze francuskie nie uja- 
wniły dotychczas całkowitych wy- 
ników rewelacyjnych dochodzeń, 
podobno jednak ostatnie areszto- 
wania dostarczyły szeregu dowo- 
dów, że we Francji istniała roz- 
gałęziona organizacja szpiegow- 
ska działająca na rzecz Niemiec 
od kilku lat. 

Te informacje potwierdza fakt, 
że Sellier był aresztowany już w 
r. 1934, zwolniono go jednak wów 
czas z braku dowodów. 


kilkanaście osób w Pa- | 


Aresztowanego Sellier natych- 
miast przewieziono do prokuratu- 
ry, gdzie odbyło się jego przesłu- 
chanie. Sellier przyznał się iż do- 
starczał kapitanowi lotnictwa nie 
mieckiego  Altmeyerowi szereg 
fotografii lotniczych. 

Wykrycie tej afery zrobiło wiel 
kie wrażenie w całej Francji. 
Prasa francuska zamieszcza sze- 
reg informacji i domysłów na te- 
mat osób które rzekomo współ- 
działały w aferze z Sellier. 


OBEIM'u. „Sprawa“ — to akcja 
mniej lub bardziej ukryta czynni 
ków masońskich, a jednostki, któ 
re chce wyzyskać O. B. E. I. M. 
to wszyscy ci, których na jakiej 
kolwiek drodze uda się zwerbo- 
wać do związków okultystycznych 
czy zrzeszeń teozofów. 


Obliczę OBEIM'u jest więc już 
zupełnie jasne. Jeszcze jedna ni- 
teczka prowadząca do kłębka pra 
cy obcych .agentur na } terenie 
Polski. 


NAVAL CARNERO, 25. 7. Ko- 
respondent Havasa podaje kil- 
ka szczegółów ataku wojsk pow- 
stańczych, zakończonego  zaję- 
ciem wioski Brunete przez oddzia 
ły gen. Franco. 

Wkrótce po świcie samoloty po 
wstańcze rozpoczęły bombardowa 
nie policji wojsk rzadawych. Z 
samolotami współdziałała artyle- 
ria. Wojskom gen. Varela udało 
się wkrótce po tym zdobyć pozy- 
cje przeciwnika, położone na po- 
łudnie od Brunete. 

Wczoraj na krótko przed po- 
łudniem powstańcy wkroczyli do 
wioski, W ręce ich dostało się 
przeszło 2000 jeńców oraz obfity 
materiał wojenny. Podczas walki 


Bolesław Prus 
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strącono 7 samolotów myśliw- 
skich. 

SEWILLA, 25. 7. — Gen. Quei- 
po de Llano w przemówieniu swo- 
im przez radio oświadczył, że 
oddziały wojsk powstańczych 
przerwały wczoraj wieczorem li- 
nie przeciwnika. 


Pierścień wojsk powstań- 
czych na tym odcinku zostal cał- 
kowicie zamknięty. Bataliony 


przeciwnika zostały otoczone i 
nie mogą się wymknąć. i 

Według obliczeń, prawie 50 
procent posiadanego przez woj- 
ska rządowe materiału znalazło 
się w rękach powstańców. Posu- 
wanie się powstańców 'naprzód 
trwa ze zdwojoną siłą. 


Co stwierdza prasa 


o okolicznościach zamachu na płk. Koca 


Mimo, że komunikat oficjalny 
w Sprawie wyniku śledztwa nie 
został dotychczas ogłoszony, pra- 
sa przynosf nadal szereg infor- 
macji dotyczących "okoliczności i 
przebiegu zamachu, jak również 
osoby zamachowca. i ko 

W świetle tych relacji praso- 
wych szereg okoliczności zostało 
ustalonych zgodnie przez rozmai- 
te organy prasy. Spróbujemy je 
zestawić. 


KRYMINALISTA 
Wszystkie pisma przynoszą in- 
formacje, że zamachowiec pocho- 
dził z rodziny kryminalistów i 
sam posiadał przeszłość krymi- 


nalną. Wykonania zamachu pod- 
jat się za pieniądze. Wskazuje na 
to wyraźnie jego zapowiedź przed 
wyjazdem z domu: „jak , wrócę, 
to będziemy bogaci", 2156 

Zamachowiev opuścił miejsce 
swego mieszkania — tę informa- 
cję również zgodnie przynoszą 
wszystkie prawie pisma — w nie- 
dziełę, a więc w dniu zamachu ko- 
ło godz. 10 rano udając się do są- 
siedniego miasta powiatowego. 
Stamtąd pociągiem udał się do 
Warszawy. 


TAJEMNICZY 
AUTOMOBILISTA 


Następny szczegół, który znaj- 


Kapłan polski 


zamordowany przez G. P. U. 


MIŃSK, 25. 7. Jak już donosi- 
liśmy w dniu 3 maja b. r. został 
aresztowany w Mińsku przez 
agentów GPU proboszcz parafii 
katolickiej, ksiądz Borowicz. W 


tych dniach ks. Borowicz zmarł 
w więzieniu mińskim na skutek 
ran odniesionych podczas tortur, 
zastosowanych przez GPU przy 
wymuszaniu zeznań. 


Wyściś... 


Jeżeli przyjmiemy cyfrę 
produkcji przemysłowej z ro- 
ku 1928 za 100, to uzyskamy 
poniższe wskażniki dla pro- 
dukcji z roku 1936 w poszcze- 
gólnych krajach: 


Japonia 169 
Anglia 123 
Niemcy 108 
Stany Zjednoczone 94 
Francja 78 
Polska r2 


Analogiczne wskaźniki pro- 
dukcji stali: 


Japonia 261 
Anglia 137 
Niemcy 134 
Włochy 103 


Stany Zjednoczone 90 
Polska 79 
Francja 71 
Analogiczne wskaźniki pro- 
dukcji energii elektrycznej: 


Anglia 27 
Niemcy 154 
Stany Zjednocz. 129 
Francja 123 
Polska 109 


Analogiczne wskażniki za- 


trudnienia robotników w wiel 
kim i średnim przemyśle: 


Japonia 117 
Anglia 109 
Niemcy 98 
Włochy 95 
Stany Zjednoczone 93 
Francja TR 
Polska 16 


Analogiczne wskaźniki prze 
wozów kolejowych: 


Japonia 119 
Anglia 98 
Niemcy 97 
Polska 82 
Stany Zjednoczone 78 
Francja 75 


(We wszystkich wyżej wy- 
mienionych państwach prócz 
Polski fantastycznie wzrosły 
przewozy samochodami cięża 
rowymi). 


Analogiczne wskażniki 
wkładów w bankach prywat- 
nych: 

Anglia M2 
Japonia 119 
Włochy 98 


Stany Zjednoczone 95 


Francja 81 

Niemcy 59 

Polska 56 
Analogiczne cyfry docho- 


dów skarbowych z podatków, 
ceł i monopoli: 


Niemcy 127 
Anglia 105 
Francja 75 
Polska 70 


Przeciętna ilość osób miesz- 
kających w jednej izbie wy- 
nosi: 


w Warszawie 2.06 
w Rydze 1,61 
w Helsinkach 1,49 
w Pradze 1.44 
w Rzymie 1,33 
w Tallinie 1,29 
w Sztokholmie 1.12 
w Osło 1,10 
w Berlinie 1,01 
w Kopenhadze 1,01 
w Londynie 0,89 


Ilość samochodów w tysią- 
cach wynosiła w poszczegól- 
nych państwach (pierwsza cy 
fra z roku 1929, druga z roku 
1936): : 


Francja 1089—2065 
Anglia 1309—2043 
Niemcy 577—1232 
Włochy 189— 397 


Czechosłowacja 47— 125 

Nowa Zelandia 
(t. zw. dziki kraj) 151— 191 

Polska 25 

W latach 1842 do 1918 wy- 
budowano w Polsce 18372 
klm. linii kolejowych, to jesi 
przeciętnie rocznie budowano 
242 klm. 

W latach 1918 — 1936 zbu- 
dowano w Polsce 1687,3 klm. 
linii kolejowych, to jest prze- 
ciętnie rocznie budowano 94 
klm!!! 

Do tych cyfr z ostatniego 
„Małego Rocznika Statystycz- 
nego“ dodałem tylko lakonicz 
ne wyjaśnienia. 

Cyfry z „Małego Rocznika 
Statystycznego“ są dla mnie 
najbardziej wstrząsającą lek- 
turą, jaką znam. 

Inni mają ważniejsze spra- 
wy na głowie. 

W. Z, 


dujemy w pismach różnych kie 
runków, to wizyta . tajemniczego 
automobilisty, który na parę dni 
przed zamachem bawił w miejsce- 
wości gdzie mieszkał zamacho- 
wiec. Niewielka ilość czasu, jaka 
dzieliła przyjazd zamachowca do 
Warszawy od chwili eksplozji w 
Świdrach Małych wskazuje rów- 
nież na to, że podczas drogi, bądź 
też w Warszawie musiał on zet- 
knąć się ze swymi wspólnikami, 
którzy omówili z nim już poprze- 
dnio plan zamachu, a wówczas 
udzięlili mu ostatnich instrukcji 
i doręczyli bombę. 


Na istnienie wspólników wska- 
zuje również znaleziony -obok 
zwłok zamachowca kapelusz z ini- 
cjałami innej osoby. Przypomina- 
jąc zapowiedź zamachowca, że 
przywiezie znaczniejszą ilość pie- 
niędzy, nie trudno dojść do wnio- 
sku, że wspólnicy jego rekruto- 
wali się z tych samych sfer, któ- 
jre obiecały bądź też nawet wy- 
.płaciły mu pewną kwotę pienięż- 
|ną za wykonanie zamachu. 


WSZYSTKO JEST 
WIADOME 
Poza tym jak dohosi IKC plan 
zamachu miał być ustalony przed 
dwoma miesiącami. Spiskowcy in- 
wigilowali od dłuższego czasu 
płk. Koca, a datę wykonania za- 
machu ustalili na 5 dni przed za- 
machem. O terminie tym zama* 
chowiec został zawiadomiony li- 
stownie w lakonicznym liście, o 
treści nie odnoszącei się pozor- 
nie do zamachu, 3 


Dotychczasowe rezultaty sledz- 
twa doprowadziły już do wykry- 
cia wszystkich szczegółów i oko- 
liczności zamachu. 
| Opinia publiczna rozumie ko- 
,nieczność zachowania szeregu in- 
formacji w tajemnicy do czasu 
dopóki toczy się dochodzenie i 
(przedwczesne ich ujawnienie mo- 
głoby zaszkodzić wynikom śledz- 
twa, skoro jednak dochodzenia 
zostaną zakończone, domagać się 
|będzie ujawnienia wszystkich 
„szczegółów zamachu i jego istot- 
nych inspiratorów. 


Mecz 


Polska — Włoch” 
patrz str. 2- | 


Str. 2 


Fikcyjne bankructwo 
warszawskiego Rotszvlda 


Właściciel fabryki zabawek mej w kontakt z jednym z członków j wśród kupieckich sfer póinocnej 
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komitetu wierzycieli N. Ł., który 
podjął się pośrednictwa za wyna- 
grodzeniem 2000 zł. Po długich 


talowych przy ul. Nalewki 29, Iz- 
rael Rotszyld dopuścił się szere- 
gu machinacyj finansowych, po- 


Spychała i- Warmiński biją 
reprezentacyjny dubel włoski! 


dzielnicy miasta duże poruszenie 
z uwagi na wielką zamożność fa= 
brykanta, który woli raczej pójść 


bierając na kredyt od dostawców 
cześci materiału i surowce, a na- 
stepnie ogłosił upadłość firmy. 
Pasywa firmy wykazały ponad 60 
tysięcy złotych zaległości i dłu- 
gów. ; 
Wierzyciele uznali bankructwo 
warszawskiego Rotszylda za fik- 
cyjne i utworzywszy komitet dla 
obrony swoich interesów wystąpi 
li ze skarga do prokuratora ce- 
łem pociągnięcia oszusta do cd- 
powiedzialności karnej. 
Postawiony przez prokuratora 
w stan oskarżenia, Rotszyld ska- 
zamy został wyrokiem sądu na 
półtora roku więzienia, bez za- 
wieszenia. = 
Sprytny fabrykant pragnąc od- 
wlec wykonanie wyroku wszedł 


Kolonie holenderskie 
pod opieką armat brytyjskich 


LONDYN, 24. 7. Krażą pogłoski 
że podpisano tajny układ pomię- 
dzy rządem angielskim a rządem 
holenderskim. Na mocy układu 
W. Brytania zobowiązała się do 
obrony wojskowej kolonij holen- 
derskich, wysp Jawy. Sumatry i 
Borneo, — na wypadek zagroże- 
nia holenderskich posiadłości 
przez Japonię. 


Postulat Polaków amerykańskich 
Konsulat amerykański w Gdyni 


CHICAGO, 24.7. Na ostatnim 
posiedzeniu zarządu Centralnego 
Związku Narodowego Polskiego | 
postanowiono zwrócić się do de- 
parłtamentu stanu w Waszyngto- 
nie oraz do senatorów i posłów z 
wnioskiem utworzenia konsulatu 
St. Zj. w Gdyni. Wniosek umoty- 
wowany został tym, że konsulaty 


Kraków 


Będą gości 
Został -już ustalony termin 
przyjazdu królewicza angielskie- | 


go ks. Kentu, który przybędzie do 
Polski 1 sierpnia b. r. 


Dostojnemu gościowi będzie 
towarzyszyła małżonka ks. Mary- 
na. Ksiażęca para angielska przy- 
bywa na dwa dni, na zamek hr. 
Potockiego do Łańcuta, który 
zwiedzą ze względu na jego cie- 
kawy charakter muzealny. 


Pobyt ks, Kentu wraz z małżon- 
ką będzie ściśle prywatny I w pro- 
gramie obok projektowanego 
zwiedzenia zamku i okolic Łańcu- 
ta, przewidywany jest jednodnio- 
wy pobyt w Krakowie, celem wy 
cieczki po mieście i jego zabyt-| 
kach. 


Książęca para angielska przy- 


bywa do Polski na zaproszenie; 
hr. Potockiego, którego łączą 
przyjazne stosunki z członkami 


angielskiej rodziny królewskiej. 
Podczas ostatniego swego pobytu 
w Anglii hr. Potocki przyjęty był 
na śniadaniu u króla Jerzego 
VI-go i przy tej właśnie okazj 
zaprosił księcia Kentu na swój 
zamek do Łańcuta. Podobne za- 
proszenie skierował hr. Potoeki 
w swoim czasie do Yorku, o- 
becnego króla Anglii, który jed- 


NĄ 


ły królewicza angielskiego 


targach komitet wierzycieli zgo- 
dził się na zaspokojenie swych 
pretensyj w wysokości 25 proc. 
ząciągniętego długu. 

Wierzyciele zrzekii się swych 
pretensyj przed sądem, który za- 
wiesił wykonanie kary na okres 2 
letni. Spłaty długu dokonać miał 
Rotszyld w , kilku miesięcznych 
ratach. Kiedy przyszła pierwsza 
rata płatności i oszust odmówił 
pod błahym pretekstem honoro- 
wania swoich zobowiązań. wypro 
wadzony z równowagi komitet 
wierzycieli skierował ponownie 
sprawę przeciwko Rotszyłdowi 1 
niefortunnemu członkowi komite- 
tu, którego oskarżono o machina 
cję ze szkodą dla grupy wierzy- 
cieli. Sprawa Rotszyłda wywołała 


Holenderskie posiadłości kolo- 
nialne leża w niewielkiej odleg- 
łości od potężnej angielskiej bazy 
w Singapoore, Anglia zaś na wy- 
padek wojny musi mieć możność 
zaopatrywania się w naftę na na- 
leżących do Holandii wyspach 
archipelagu Malajskiego, które 
obfitują w niezwykle bogate zło- 
ża nafty. 


amerykańskie istnieja w daleko 
mniejszych portach niź Gdynia, 
która jest obecnie największym 
portem i najważniejszą placówką 
emigracyjną Bałtyku. Wniosek bę 
dzie wysłany do polskiej rady 
międzyorganizacyjnej, by opowie- 
działy się za nim wszystkie pol- 
skie organizacje w St. Zj, 


i Łańcut 


nak nie miał okazji wyjazdu do 


Polski. 


Wyniki gonitw 
z dnia 24 lipca 1937 r. 


GON. i. Land Lady wygrała goni- 
twę valcoverem. 

GON. 2. dyst. 2309 m., nagr. 1.000 
zł, płoty; 1) Pamir chł. Rudzki, 2) 
Kreon (31,5), 3) Indoience (57,5), 4) 
Galahad (0), 5) Knight (77,53. Wygr. 
w 3 min. 20 sek., łatwo o 5 długości. 
Tot. 15,50, franc. 10,50 i 15,50. 


GON, 2. dyst. 1600 m., nagr. 1.590 do 425.4 miln. zł. a stan — pieniedzy 
2) Harmattan | 7% 

milu. zł. 
korzystanych kredytów 
sie p 25.5 miln, zł. do 574.3 mila. zł. 


zł.: 1) Kid, je Balcer 
(16). Wygr. w 1 min. 395 sek. dowol- 
nie e g dług. Tot. 6 zł. 

GON. 4. dyst. 1100 m. nagr. 1.800 
zł: 1) Sart, Ż. Gulyas, 2) Rz (27.5). | 
3) Jill (79,5), 4) Ferdynand (61), 3) 
Arkas (97). Waad pozostał na star- 
cie. Wygr. w 1 min. 7,5 sek. iatwo o 


się o 25.9 miln. zł, do 501.1 miln. zł. 


do kryminału. niż uregulować 
zredukowane do minimum długi. 

Tak wyglądają żydowskie me- 
tody handlowe. 


Nóuxcineaarsicsi vw 


Jak donosiliśmy Kucharski zaj 


Fołksfrontowcy 


CHEŁM. 35. 7. (tel. wł.). —Jak 
się dowiadujemy obecnie na tere- 
nie Chełma wśród miejscowego 
nauczycielstwa dokonywane są 
zmiany personelu, które ostatecz- 
nie będą ustalone z rozpoczęciem 
roku szkolnego 


Społeczeństwo chelmskie zanie- 
pokojone jest faktem, że zmiany 
te idą po linii utrwalenia na tere- 
nie szkół tego miasta przedstawi- 
cieli nauczycielstwa z pod znaku 
ZNP i żydów. Mają pozostać w 
gimn. i.m. Czarnieckiego wSZYECY 
nauczyciele żydzi w liczbie pię- 
ciu, dwaj socjaliści Jaworski i 
Sarbinowski (ateusz i propagator 
bezbożniectwa) oraz dyr. Lipski. 


W kuratorium lubelskim poku- | 


37,92 


wynosi pokrycie złotego 


W drugiej dekadzie lipca 


zlota powiększył się o 1,0 miki, si. 


zapas 


agranicznych į dewiz wzrósł o 1.0 
do 25.3 miln. zł. Suma wy- 
zmniejszyła 


przy czym portfel wekslowy obniżył 


Obieg biletów bankowych — w 


wyniku wyżej omówionych zmian — 


| mi 


wie organizacji kościoła 


Końcówkę swego meczu z Pał-| nie do nania: kończył a pięknie, 
erim wygrał Hebda 6:3. Gra była | smecze siedziały po rogach Kortu, a 
bardzo staranna i ostrożna. Hebda | nie jak zwykle na sąsiednim bo- 
grał na przerzut, ale przy każdej |isku piłki nożnej. Palmieri mie jesi w 
okazji dochodził do siatki i tu był j najlepszej formie tem nie mniej zwy- 

A |CcięstwO nad nim jest ogromnym suk- 
cesem Hebdy. 


ENSACYJNY DUBEL 
W pierwszym secie Palmieri - ro- 
manoni roznosili Spychałę i War- 
mińskiego — psujących wszystko bez 
pardonu. W 10 minut było 6:0. 
W drugim secie już jest walka, 
Włosi, wygrywaja 6:3, ale gemy się 


Sztokholmie 
: ”. 88 


td kj 
Zr 


| dłużą, piika chodzi coraz sprawniej. 
(W trzeciin secie Połacy przykiejają 


|się do siatki, spycnając Włochów na 
koniec piacu. Ćrossy Spychały są | 
najiepszej marki, Warmiński meczu- 
je bezbłędnie, a jego voleyl z bak- | 
|handu są coraz agresywniejsze, Ku 
zdziwieniu publiczności Pofacy biorą 
seta 6:3; Włosi się nie przejmują. 

W 4-tym secie rozkręceni Polacy 
wykańczają Włochów przy siatce 
6:3. Romanoni jest najładniejszym 
chłopcem na placu, 'ale i psuje naj- 
więcej. Stracił refleks, ustawia Się fa- 
talnie, voleye i mecze przeciwników 
zastaja go zawsze w pół placu. De- 
nerwuje Palmieriego, który gra coraz 
gorzej. 


, W piatym secie nasi prowadzą 3:0. 
| Usłuchawszy dobrej rady Quintavalle 
,Włosi zwalniają tempo. zaczynają 
,lobovać. Spychała ma zły zwyczaj 
meczować piłkę dopiero z kozła — nie 
wykańcza w ten sposób żadnej piłki, 
| przeciwnicy mają zawsze czas się u- 
|stawić. Jest 3:3 4:4. 5:5 — emocja 
i niebywała. 

! Pierwszy mecz - ball 


psuje War- 


al pierwsze miejsce w biegu 800 
m. czas 1:53) na międzynarodow ych zawodach w Sztokholmie. Na- 
sze zdjęcie przedstawia wspaniały finisz Kucharskiego. 


[amora 


po siaremu 


urzędują nada! 


tuje dotąd tradycja wniesiona 
tam przez pamiętnego kuratora 
Lewickiego. Dalej urzędują fołks 
frontowcy, osławieni bezbożniey 
Barchan j Araszkiewicz. 

Sfery rodzicielskie Chełma, a! 
za nimi cała lubelszczyzna. przyj- 
mują to jako objaw ugruntowa- 
nia się na tym froncie niebez- 
piecznych wpływów czerwonych 
agitatorów z-.ZNP. Dziwne dopra- 
wdy, że ministerstwo oświaty to- 
leruje nadal takich  wychowaw- 


Zawodowy mistrz Polski w kolay- 
stwie Henryk Szamota odniósł duży 
sukces w zawodach w New Jersey 
(Ameryka), ` 

Polak, startując wspólnie z Duńczy- 
kiem Andersonem wygrał we wspa- 
niałym stylu mecz Europa — Ameryka 
w czterech seriach, zwyciężając zna- 


r - 


| 
| 
| W sobotę w Bielsku rozpoczęły 
się 15-te pływackie mistrzostwa Pol- 
ski pań i panów. Do startu stanęło 
ogółem 150 zawodników. 
a © MISTRZOSTWO POLSKI 

100 m. na wznak panów: 1) Karli- 
;częk I (EKS) 1:20.2). 2) Machowski 


ców, którzy dostarczyli już dosia- AA ng. 3) Kowalski (Craco- 
tecznie wiele dowodów kompro- jen m. klise ioii (Dab) 


mitujacych. Należałoby wreszcle 
położyć temu kres, a nie przykia- 


1:19,9, 2) Rusin (E. K. $.) 1:21, 3) 
"Kot II (Pogoń Lwów) 1:22. 


dać reki do demoralizowania mio: _400 m. dowolnym: 1) Karliczek: l 
; $ yy" sza | (C. 6. 5).6:30.6 20 Szwarc (E.K. S) 

dzieży. Domaga się tego opinia 5:422, 3) Karliczek M (E. K. S) 

publiczna. 7 l E| 51469. ? RE 

S $ 100 m. dowolnym pań. 1) Krato- 


chwilówna (AZS War.) 1:17, 2) Da- 
widowiczówna (Hakoah Bielsko) 
1:17,5, 3) Banaszewska (Delfin War.) 


1:22. 


Proc. 


Stopa dyskontowa 5 proc, stopa 
od pożyczek zastawnych 6 proc. 


Rada kościoła 
ewangelickiego 
W związku z nową ustawą w spra- 
ewangelic- 
kiego na Śląsku wojewoda mianował 
4 nowych członków tymiczas. rady 


W Wimbiedonie rozpoczęła się w 
sobotę rozgrywka finałowa o puchar 
Davisa, Rozegrane zostały dwa pierw- 


z dług. Tot. 7, franc. 5,50 i 6,50. _  |zmniejszył sie o 21.1 miln. zl. do |wspomnianego kościoła, a to: BE, Mi- 
syi S; tas 2200 A ISS miln. zł. chejdę,  Swistuna, Zabystrzana i 
4.000 zł: 1) Motruna ż. Gill, 2) Ha-| Pokrycie złotem wynosi 37.92|Skrzypka. Wsponniani członkowie] wy S ; sozi 
b j E b PERE aee á sobotę rozpoczęły się na jezio- 
Ww ena (om 3) Tototte 142,5). 4) Dał! proc. rady są Polakam. rze Tegel Tod Ea anaro. 
GP a) Nompas dah Wain w2 ALN a GAR. 
ee hz k £ : stwo trzeciego okręgu  (brandenbur- 


10,50, tranc. 8,50 i 12,50. 

GON. 6, dyst. 1600 m., nagr. 800 
zli: 1) Perzenus, ż. Michalczyk, 2) Ja- 
sna (21,5) i Sessi (24), 4) Ignis 195.5), i 
5) Primavera IHE (191.5), 6). tassa! 
t192). Wygr. w I min. 42 sek., iatwo | 
o 3 dług. Tot. $.50. franc. 5, 5,5 15.3. 

GON. r, dyst. 2200 m. nagr. 1.000 
zł: 1) Dell, chł. Freba, 2) Babinicz 
(17), 3) Toreadore (24.5). Wygr. w 2 


min. 21 sek., łatwo o 4 dług. Tot. 
1.50. 


Tajemniczy Klub Zapałiarzy 
w Poznaniu 


< 

W jednej z cukierni poznańskich, | 
licznie odwiedzanej przez młodych i; 
starych zainstalował się Kiub Żapzi- | 
karzy. Klub ten nigdżie niczgłoszony, ` 
nie zarejestrowany, bez prezesa, De. 
walnych zebrań į t. p., posiada jedyni: 
niepisany statut, który głosi, iż celeni 
Klubu jest rozrywka. Członkowie tego 
'ajemniczego klubu są mocno zakon- 
spirowani. 

Udato się nam jednak po dłuższych 
obserwacjach uchwycić nazwiska wo- 
dzirejów Klubu. a mianowicie są to 
panowie: Senior Czepczyński. znany 
tupiec poznański, Mikołajczył Jan, 
Kaczmarek, Greger Kazimierz. znany 
z zeszytów Kręglewski, Estreich, mec. 
Kuleczka, Byttner, Miedziński. 


| 


Sedno rzeczy leży w tym, że każdy 
członek Klubu dostaje 5 zapałek, i 
wszyscy bawia się w zgadywanego. 
Kto nie zgadnie ten płaci. A potem, 
ady wszyscy co przegrali zapłacą, 
wówczas jeden szczęśliwy, naturalnie 
ten co nie przegri, zabiera wszystką | 
forsę i też płaci. Raczej wpłaca, ale | 
nie do Urzedud Skarbowego, a do Kas | 
Organizacyj Charytatywnych. Szepczą 
na ucho, ci dobrze zawsze poinformo- 
wani, że wypłacono w ten sposób róże 
nym organizacjom przeszlo 600 zł. 

i tak łącząc rozrywkę z pożytecz- 
nym pomagają biednym. Czy rzecz 
nie jest godna naśladownictwa? 


I 
y 


(im). 


aena ES S E S OREWTTA WADZE 


aE i aa 


Chcesz 


Nic 


zaprenumerowa 


prostszego m—  telefonuj8.18,38 lub 3.09. 


ć ABC? 


25, albo wyślij 


UO) 


kartkę pocztowa pod adresem; Aleje Jerozolimskie 3a, Kantor 


zAŻE": 


Poniedziałek, 26 lipca 1937 r. 


6.15 
6.15 Gimnastyka. 6.33 Płyty. 

ziennik poranny. 7.19 Płyty. 
Sygnał czasu į hejnał z Krakowa. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Walczmy z chorobami zakażnymi — 
pogadanka. 12.25 Płyty. 1240 Od 
warsztatu do warsztatu: Polscy wi- ' 
klińiarze (ze Lwowa). 15.45 Przerwa. 
15.45 Wiądomości gospodarcze. 16.00 
Jak się oswaja dzikie zwierzęta — 
pogadanka dla dzieci starszych. 16.15 | 
Z mego ogródka — Pieśni w wyko-| 
naniu Heleny Zboinskiej - Ryszkow- | 


„Kiedy ranne wstają zorze”. 
7.00 
11.57 


skiej. 16.45 Mistrz wszelkich tajem- i 
nic — Paracelsus — felieton 17.00 
Koncert rozrywkowy w wykonaniu 


Malej Orkiestry P. R. 17.50 Gruszka, 
— pogadanka. 18.00 Program na ju-| 
tro. 18.05 Melodie z amerykańskich, 
filmów rewiowych (płyty; 18.50 Po- 
gadanka aktualna. 19.00 
strzelecka. 19.40 O znaczeniu plywa- 
nia dla kobiet. 19.50 Wiadomości spor 
towe. 21.00 Wiazanka mełodii Rober- 
ta Stolza. 21.45 Powieść: „Wakacje 
pani Wandy“. 22.00 Recital fortepia- 
nowy Stanislawa Niedzielskiego. 
22,33 Fragmenty ze suity. 22.50 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczorne- 
go. Przegląd prasy i Komunikat me- 
woroloziczny. t 


, pertuarze 
i życie kulturalne stolicy. j5.13 Koncert, Wilków Morskich, Poznań) w jedyn: 
solistów, 


wieczorny | Wiadomości rolnicze. 
„21.45 Powieść mówiona: „Wakacje 


Audycja pam Wandy“ (Cz. ID. 22.00 Utwory 


|neczna. 


WARSZAWA I 
(Mokotów) 
13.00 Trzej słynni wirtuozi w re= 
kameralnym (plyty). 15.10 


skiego) niemieckiego związku kajako- 
wego. Pierwszy dzień zawodów przy- 
niosł Połakom duży sukces w postaci 
zwycięstwa Sobieraja (Harc.  Druż. 


22.00 Wiadomości sporto- | kach. Sobieraj zajął pierwsze miejsce 
. 22.05 Muzyka lekka (piyty|- | mimo bardzo silnej konkurencji w cza 
WTORERAMOWN. 1937 r, | 5 4949 sek., zdobywając tytuł mi- 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy- 
ka (płyty). 7.00 Dziennik poranny: i 
1410 Muzyka (płyty). 1157 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03, 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka 
rolnicza. 12.25 Dęta orkiestra B.B.C. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Zagadka geograficzna. 16.20 Piotr 
Czajkowski: Kwartet smyczkowy es- 
moll. 16.50 Straszny bór — felieton. 


we 


Nowy rekordzista świata w biegu 
na qq tysięcy metrów, Finiandczyk 
sałminen liczy obecnie 35 lat. Jest on 
ojcem pięciorga dzieci. W czasie, gdy 
Sałminen przebywał na igrzyskach 
olimpijskich w Berlinie ub „roku, żona 


1105 Kamcert Ork. Wileńskiej. P7.50 słynnego biegacza urodziła bliźnięta. 
Aktualna pogadanka turystyczna. Salminen rozpocząt uprawiać sport 


18,00 Przegląd aktualności finanso- 
wo - gospodarczych. 18.10 Program. 
18.15 Walce ij polki Jana ' Straussa. 
18.50 Togadanka aktualna. 19.00 
„Kawusia z kożuszkiem“ skecz 
Wilhelma Raorta. 19.15 Recital śpie-, 
waczy Sławy Urłowskiej - Czerwiń-; 
20.00 Koncert rozrykwowy w wyk. 
Małe: Ork. P. R. ; 

W przerwie o godz. 20.45 Dziennik 


zawodniczy dopiero w wieku 23 lai. 
Stosunkowo pózno dał się poznać na 
terenie międzynarodowym. W r. 1934 
zdobył on mistrzostwo Finlandii w 
biegu na 10 tysięcy metrów. W tym 


Rzmunista 


Z Moskwy nadeszła wiadomość, że 
władze sowieckie aresztowały pod 
zarzutem sprzyjania Trockiemu, by- 


skrzypcowe Kamila Saint - Saens'a. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. lego posła na Sejm śląski — działa- 
WARSZAWA lI cza komunistycznego pochodzącego 

13.00 Koncert rozrywkowy. ]4.06|ze Świętochławic, i mającego tam 
Muzyka na tematy ludowych tańców |swoją rodzinę — Komandora, i ©- 
i pieśni. 15.00 Reportaż z życia. | sadziły go w więzieniu na Łubiance, 
15.15 Koncert rozrywkowy. 22.05 Mu | Swego czasu Komandor rozwijał o- 
zyka lekka (płyty) 23.15 Muzyka ta |żywioną dziaialność komunistyczną 
i wraz z drugim komunista Wieczor 


miński. Włosi opierają się plecami o 
tylnia siatkę i lobują zapamiętale. 
Prowadzą parokrotnie, ale spokój i 
niesłychana ambicja naszych zawsze 
doprowadza do wyrównania. Osta- 
tecznie set przypada Polakom 10:8. 
Na ten punkt nikt nie liczył. Była to 
największa sensacja. 


NIEDOKOŃCZONY MECZ 

Hebda - Tłoczyński — Bossi i Quin 
tavalie 7:5, 4:6, 9:7. Dubel włoski Nr. 
2 zaprezentował się niegorzej od 
pierwszego. Hebda grał b. dobrze, 
ale niepotrzebnie ciągłemi uwagami 
peszył Tłoczyńskiego. Zwycięstwo na 
szych nie może viegać watpliwości. 
Cały mecz z Włochami powinniśmy 
wygrać 6:0. 

PUBLICZNUŚĆ 

Jest jej koło 2000 i niesłychanie 
niesfornej. Każda piłka Włocha jest— 
aut, Polaka dobra. Gdyby ktoś w te- 
airze tak wykrzykiwał ustawicznie i 
bez sensu jak Wesołowski na tenisie, 
zapewne zeszeędiby — z kortu czyli 
ze sceny. Przyjemnie jest wygrać, ale 
uczciwie, bez nawalania jak tego We: 
sołowski i co mniej rozgarnięta część 
publiczności pragnie. 

5:0 

„W niedzielę na kortach Legii za- 
kończono mecz flebda ~- Tłoczyriski, 
Bossi — Quitavalło. Polacy wygrali 
czwartego seta w stosunku 7:5. 

Następnie Tłoczyński pokonał Ca- 
napello w stosunku 2:6. 6:4, 6:1, 
6:2: 

W ten sposób Polska ma mecz z 
Włochami wygrany, a ostatnia gra 
nie może wnivnać na rezultat meczu. 


(Kol.) 


| Sukces Szamoty w Ameryce 


ną amerykańską parę Allen — Eche- 
varia, Szamota wygrał wszystkie swo- 
je biegi, uzyskując na 200 m dosko- 
nały czas 12 sek. 

Po tym sukcesie 
propozycje startowania 
dniówkach. 


Polak otrzyma 
w sześcio” 


150 pływaków 


waiczy:o mistrzostwo Polski 


200 m. klas. pań:.1) Bolówna (E. 
K. 5.) 3:23,2 (nowy rekord Polski). 2) 
Niedobecka (T. P. G). Kudlińska 
(Unia Pozn.) 3:38,5. 

Sztafeta 4 x 100 m. pań: D AZS 
Warszawa 6:20,2, 2) Hakoah Bielsko 
6:21,8, 3)) Uma Pozn. 6:47. 

Sztafeta 3 x 100 m. stylem zmien- 
nym panów: 1) EKS 3:46,2, 2) Dąb, 
3) AZS Warszawa. 

Skoki z trampoliny pań: 1) Szcze- 
panska (T. P. G.) 70 pkt. 

Skoki z wieży panów: 1) Maerz (T, 
P. G.) 105,60 pkt.. 2) Jędrysik. = 

W ogólnej punktacji prowadzi E. 
K. S. Katowice 111 pkt. 2) AZS War- 
szawa 71 pkt. 3) Dąb 33, 4) T. P. G. 
48, 5) Hakoah Bielsko 42, 6) Unia 
Poznań 27, 7) Cracovia 14, 8) Pogon 
Lwów 13. 


O Puchar Davisa 
Anglia — Ameryka 1:1 | 


sze single. Austin pokonał Parkera— 
Pajkowskiego 6:3, 6:2, 7:5, a Budge 
wygrał z Hare 15:13, 6:1, 6:2. 


Harcerz poznański 
mistrzem Brandenzuryii na kajakach 


strza Brandenburgii. Drugie miejsce 
zajął Niemiec Schulz, w czasie 43:49,5, 
trzecim był Brzak (Czechosł.) 45:10. 
Drugi Polak Wierzejewski sklasyfiko= 
wa! się na dalszym miejscu. 

W dwójkach polska Osada zajęła 
piąte miejsce. 

rganizacja biegu byla doskonała. 
Licznie zgromadzona Polonia od$pie- 
wała hymn narodowy. Konsul gene: 
ralny R. P. Kruczkiewicz, towarzyszył 
zawodnikom na moiorówce. 


Ten co bije rekordy Nurmiego 


Salminen i jego kariera 


samym roku w Turynie zdobył tytuł 
mistrza Europy na tym samym dy- 
stansie. 

W roku 1036 osiągoal on najwięk- 
szy sukces swego życia, zdobywając 
tytuł mistrza olimpijskiego na 19 km. 

Nowy rekord padł w bardzo silnej 
konkurencji. 

„Po stoczeniu zaciętej walki w tym 
biegu. drugie miejsce zajął Lauri Leh- 
uinen w czasie 30:15 min. Trzecim by? 
Askola — 30:34,2 min. 


ze SiąsHa 


w więzieniu sowieckim 


kiem. udalo siè obu zdobyć manda 
ty do trzeciego Sejmu śląskiego. Po 
rozwiazaniu, Sejmu. Komandor, kto- 
rego miano sądzić w Katowicach za 
agitację wywroiową. zbiegł do Nie- 
miec, a po przewrocie hitlerowskim 
do Rosji Sowieckiej i obecnie spot- 
kał go tam los „starego bolszewi= 
ka”. Drugi poseł na Sejm siąski Wie- 
czorek odsiaduje jeszcze teraz karę 
więzienia we Wronkach. 


NA OBCOWIZNE 


Prasa zamieszcza codzień pra- 
wie drobne notatki o wyjeździe za 
granicę na roboty czasowe lub na 
stałe coraz nowych grup robotni- 


ków z Polski. Dziś z Rzeszowa 
wyjeżdża 600 rolników, wczoraj 
wyjechała grupa hutników do Bel- 
gii, prowadzi się rekrutacje na 
dalsze wyjazdy. 

Niestety spoieczeństwo intere- 
suje się u nas wciąż jeszcze Spo- 
rami grup, rozgrywkami koterii, 
a na prawdziwe życie narodu, na 
zwrócenie uwagi na te fakty, któ- 
re mogą mieć dla nas olbrzymie 
znaczenie nie ma czasu i miejsca. 

Ci, którym zależy na oderwaniu 
uwagi od prawdziwej myśli poli- 
tycznej wiedzą o tym doskonale, 
jakie to skutki za sobą pociąga. 

Gdy jednak w wirze tej smutnej 
codzienności zdobędziemy się na 
chwilę uwagi, żeby zastanowić się 
ot pad krótką taka notateczką 
„600 robotników rolnych wyjecha- 
ło z Rzeszowa zagranicę“ — to 
uderzy nas ponury paradoks tej 
sytuacji: Oto mamy w kraju tak 
wiele do zrobienia w dziedzinie 
fortyfikacji, motoryzacji, budowy 
dróg, melioracji i wielu innych 
działach naszego życia gospodat- 
czego, zdamałoby się więc, że po- 
trzebna nam są ręce do pracy. A 
tymczasem wysyłamy najlepszy 
nieraz element na obczyznę, gdzie 
grozi mu wynarodowienie i ciężki 
nieraz wyzysk. 

Czyż nie najważniejszą przy- 
czyną tego stanu jest zajęcie miej- 
sca przez obcą i wrogą... masę ży- 
dawską?.. 


Sprawy formalne zostały za- 
łatwione, kartel fabryk jutowych 
rozpoczyna swoją działalność. 


PIERWSZE KROKI 
„POTWORKA 

Pierwszym pociągnięciem było 
oczywiście 
kich cen o 20 procent, to jest o 
45 groszy ną kilogramie wyrobów 
jutowych. Podwyżka ta daiu 
skartelizowanym fabrykom oko?» 
5 milionów złotych rocznie do- 
datkowej nadwyżki. 

Drugą czynnością było skaso- 
wanie pośrednictwa w handlu 
wyrobami jutowymi. Ktoś mógl- 
by sądzić, że zrobiono to dla u- 
możliwienia konsumentowi naby- 
cia wyrobów po tańszych ce- 
nach. Nie podobnego. Motywem 
była jedynie chęć przejęcia w 
swoje ręce zysku, jaki mieli do- 
tychczas kupcy jutowi. Skreśiono 
im wszelkie obstalunki, jakie .zło- 
żyli fabrykom przed powstaniem 
kartelu, nie dajac wzamian za to 
nie. 

Jedynie tylko firma lwowska 
„Landau i Feinsinger', stosując 
się do rad i wskazówek niektó- 
rych możnych dyrektorów, otrzy- 
| mała 300 tysięcy złotych odszko- 

dowania za skreślenie zamó- 

wień. Podobno, akt ten zawarto 

|na specjalne życzenie delegatów 
fabryk bielskich, dla których fir- 
ma „Landau i Feinsinger" do- 
starczała surowiec. 


Niezależnie od tego zaangażo- 


-e "wa = uk W EK pi RR Rz RGG W a o 0 — Ą 


Niesłychana „kara“ p. starosty 


Warty chiopów 


przy żydowskich 


domach 


Niedawno we wsi Tałowicze 
(pow. Sarny) ktoś wybił szyby w 
żydowskich domach. 

Miejscowy starosta  zareago- 
wał na ten wypadek w niebywa- 

sły sposób. Oto jak donosi „5-ta 
Tano“ do Tałowicz 

„Nad ranem przybył starosta z 
Sarn oraz powiatowy komendszt P. 
P. Nie mogąc dowiedzieć się od chł- 
pów o sprawcach napadu, Starosta 
nałożył na mieszkańców tej wsi ka- 
rę zbiorową w formie wart przy do- 
mach żydowskich. Przy każdym do- 
mü żydowskim ustawiono 3-ch chło- 
pów, wartujących w nocy aż do od: 
wołania". 

Pan starosta zastosował wymy- 
śloną przez siebie zasadę kary 
zbiorowej i w ten doraźny spo- 
sób usiłował przekonać kmiotków 
o złych skutkach antysemityzmu. 
Te dyktatorskie zapędy p. staro- 


Walka pszczół 
z bocianami 


W osadzie Stołowice koło Bura 
nowicz zanotowano niezwykły 
wypadek. Mianowicie rój pszczół 
osiadł na drzewie, na którym 
gnieżdziły się bociany. Ptaki rzu- 
ciły się na pszczoły, lecz pocięte 
schowały się z powrotem do gnia 
zda. Wówczas rój rzucił się na 
gniazdo. Stare bociany zmuszone 
zostały do ucieczki, a młode zo- 
stały zakłute na śmierć. 


sty będą jednak chyba przez od- 


starosta przekona się, że jeszcze 
obowiązuje odpowiedzialność je- 
dnostkowa. 


100 tys. członków J. 


walczy o sprawiedliwość społeczną we Francji 


podwyższenie wszyst-' 


powiednie władze ukrócone i p. 


Demaskujemy 


Jak ukrywano 


Sensacyjny memoriał naczelnego kuchaltera 


> tę firmę w charakterze 
przedstawiciela przydzielając jej 
olbrzymi teren dzialania. Aby 
więc dostać jutę, klienci spod 
Baranowicz i Pińska musieli je- 
chać do Lwowa, do pp. Landau i 
| Feinsingera. Nie ma to, jak po- 


| pierać „swoich“. 


PODWÓJNA 
KALKULACJA 

| Wkrótce wybuchł skandal. Nad 
miernie wysokie ceny, sztywne 
warunki zapłaty, oraz utrudnie- 
nia w nabywaniu wyrobów, spo- 
wodowały szereg interwencji w 
sprawie działalności kartelu w 
Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dlu. Postanowiono wówczas zba- 
dać kalkulację fabryk jutowych, 
powierzając wykonanie tej czyn- 
ności Warszawskiej Spółce Po- 
wierniczej. 

Wyniki badań  przeprowadzo- 
nych w dwóch fabrykach wyro- 
bów  jutowych, były „rewelacyj- 
ne“, Okazało się, że fabryki ju- 
towe nie nie zarabiają, a nawet 
| tracą na niektórych gatunkach 
l worków i pracują tylko przez 
„patriotyzm“. ] 4 

W jaki sposób uzyskano tak 
sensacyjne wyniki badań? Po 
prostu dane kalkulacyjne, które 
dostarczono kontrolerom w fabry 
| kach, obliczone były już łącznie 
z kosztami utrzymania kartelu, a 
kontrolerów poinformowano, że 
są to koszty własne fabryk. Po 
tym koszty kartelu policzono po 
raz drugi... A wydatki na utrzy- 
manie kartelu były poważne. 


500 ZŁOTÓWKI 

Trzeba było uregulować ra- 
chunki za wyjazdy do Wiednia, za 
prace i trudy poniesione przy or- 
ganizowaniu kartelu. Ile kto o- 
trzymał, pozostaje tajemnicą, 
wiadomo jednak, że kasjer karte- 
lu p. Radlińskj zużył caly dzień 
na wyszukiwanie w Warszawie 
banknotów  500-złotowych, gdyż 
otrzymującym chodziło o to, aby 
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CODZIENNE 


ZYSKI 


paczki były niezbyt obszerne, by 
można je było umieścić w „safe- 
sach“. 

Miało to na celu uniknięcie 
przelewu na P. K. O., co mogłoby 
stanowić dowód dla władz skar- 
bowych. Księgi kartelu milczą 
o tych wydatkach. 

Drugi skandał dotyczył ujaw- 
nionych przez rewidentów skar- 
bowych nadużyć podatkowych na 
sumę około 18 tysięcy zł. Sprawę 
zatuszowano gładko. To były je- 
dynie „niedociągnięcia“, „ które 
spowodowały, że ujawniono na- 
dużycia podatkowe. Inne: załat- 
wiono tak sprawnie, że „oko nie 
nie widziało j ucho nie siyszało'. 

Przytaczamy poniżej sensacyj- 
ny dokument, który stanowi cie- 
kawą ilustrację, w jaki sposób 
kartel ukrywał swoje zyski. Aby 
uniknąć podaktów, * buchalteria 
prowadzona byłą w ten sposób, 
że na papierze kartel wykazywał 
straty. Niechaj jednak mówi o 
tym memoriał naczelnego buchal- 
tera kartelu: 


DOKUMENT NADUŻYĆ 


Proszę © spowodowanie uchwały 
Rady Nadzorczej -w następujących 
sprawach: 

ł) Rozdział kosztów administracyj- 
nych. 

Koszty organizacyjne księgowane 
w r. 193Ą wynoszą sumę  ziotych 
179.250,59 gr. Takowe mogą obcią: 
żyć rok tyłko 7930, lub mogą być 
rozłożone na cały czas trwania syn- 
dykatu, a więc na 5 lat. 

Proponuję, by koszty te rozłożyć 
na pięć lat, w roku 193g-ym uwzględ- 
mé jedną piątą, to jest zł. 35.850,11 
groszy. 

Uzasadnienie opiera się na logice, 
zarazem rezerwujemy sobie przez 
przeniesienie czterech piątych kosz- 
tów organizacyjnych na następne la- 
ta możność wykazania i w następ- 
nych latach przy zwiększonych obro- 
tach strat celem uniknięcia podatku 
dochodowego. 

Il) Czy zamknać bilans na rok 1930 
ze stratą i w jakiej wysokości? 

Przyjmując, że koszty organizacyj- 
ne rozłożyły się na pięć iat, czyli że 
rok 1930 będzie obciążony tylko kwo- 
tą 35.850,11 zł. to „Rachunek Strat i 
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Na marginesie ostatniego kongresu 


„Teorie Marksa w praktyce zawio- 
dły. Dzieje Sowietów wykazały. że 
rozwiązanie kwestii społecznej jest 
niemożliwe bez usankcjonowania od- 
„powiedzialności przed Bogiem. bo 
tam, gdzie nie ma bojażni Bożej, 
tam nie ma gwarancji, że człowiek 
nie będzie wyzyskiwany przez dru- 
giego człowieka”. 

Tak piszą młodzi robotnicy chrze- 
Ścijańscy -— w odezwie wydanej do 
rzesz pracujących z okazji kongresu 
francuskiej młodzieży robotniczej, 
„La Jeunesse Ouvrière Chnretiennte", 
¡zwanej w skróceniu od pierwszych 
| Bier J.O.C.-- „Żosistami”. Kon- 
gres rozpoczął się imponującymi uro 
|czystościami i masowymi zebrania- 
mi, na których panował niezwykły 
entuzjazm. 

Niebywały rozwój organizacji J. O. 
C. wskazuje, jak wadliwą okazala 
się sugestia tych radykalnych kół do- 
ktrynerskich, które usiłowały od dłuż- 
szego już czasu wmawiać w ogół, że 

masy robotnicze „stracone są dla 
Kościoła. 


Szykany władz gdańskich 


wobec Polskiego Czerwonego Krzyża 


GDAŃSK, 25. 7. Władze gdań-| wać środki umożliwiające jej 


skie odmówiły oddziałowi Pol-| prowadzenie swej charytatywnej 
skiego Czerwonego Krzyża wļ działalności. 5 
Gdańsku zezwolenia na urządze-| Polski Czerwony Krzyż w Gdań 


sku zajmuje się opieką niemowle- 
tami j dziećmi, nies *"iem pomocy 
materialnej i lekarskiej najbied- 


nie imprez dochodcwych, jak za- 
bawy, herbatki itd. 
Stanowisko wiadz gdańskich 


100 TYS. CZŁONKÓW 


Jak powstało J. O. C. Jesienią r. 
1926 kilku młodych robotników na 
przedmieściach Paryża w Clichy po- 
stanowiio stworzyć specjalny zwią- 
zek, który by poświęcił się dziełu 
apostolstwa wyłącznie wśród mas ro- 
botniczych. 

Inicjatywa ta wydała niezwykłe re 
zultaty, już bowiem w lutym 1928 r. 
związek „Żosistow” liczył 3 tysiące z 
górą stowarzyszonych, wśród których 
wzrastał entuzjązm i rozmach w pra- 
cy organizacyjnej. W owym czasie 
również w Clichy powstaje podobna 
organizacja wśród robotniczej mło- 
dzieży żeńskiej. Obecnie obydwie te 
organizacje J. O. C. licza ponad 100 
tysięcy zrzeszonych i rozwijają oży- 
wioną działalność we wszystkich śro- 
dowiskach pracy zawodowaj, jak fa- 
bryki, biura, sklepy, warsztaty rze- 
mieślnicze, szpitale, laboratoria.. Żo- 
siści wydają swoje czasopismo, ktore 
wychodzi w 108 tysiącach egzempla- 
rzy i poza tym szereg miesięczników. 


DO zat” DĄŻY 


I Do czego dążą ci młodzi przedsta- 
wieieie świata robotniczego? 

Przede wszystkim  Żośiści usiłują 
podnieść poziom pracy zawodowej 
pod względem moralnym i material- 
sym. A więc wśród samych siebie i 
wśród tych, z którymi bezpośrednio 
obcują, wnoszą tak ważne elementy, 
jak uczciwość zawodowa,  poszano- 
wanie współpracowników, radość w 
wykonywaniu pracy, sprawiedliwość | 
w regulowaniu zapłaty, troska o u- 
bezpieczenie swoje własne i kolegów. 
Pod tym względem stowarzyszeni idą 


ogranicza możność pracy Polskie- 
go Czerwonego Krzyża w Gdańsku, 
gdyż tylko drogą rozmaitych im- 
prez mogła instytucja ta zdoby- 


Nowe © 


niejszym spośród Polaków gdań- 
skich i utrzymuje „Kropłę Mle- 
ka“, ; 


ddziały 


związku Polskiego 


Akcja popierania polskiego staniu 
posiadania zyskuje z dnia na dzień 
coraz więcej zwolenników, Coraz to 


szawskiego istnieją następujące Ko- 
la: W-wa Grochów, W-wa Powiśle, 
W-wa Żolibórz, Baranowicze. Brześć 


nowe ośrodki organizują Koła Związ |n. B.. Ciechanów, Chełm lub. Gidle. 


ku Połskiego. Ostatnio, na terenie 
Warszawskiego Okręgu Związku 
Polskiego, obejmującego teren woje- 
wództw: warszawskiego, łódzkiego, 
lubelskiego, białostockiego i Kresów 
Wschodnich. powstały nowe Oddzia- 
ły Związku Polskiego w Piotrkowie 
Tryb. i Gidlach. 

Ogółem na terenie Okręgu War: 


Grodno, Grodzisk Maz., Hajnówka, 
Hrubieszów, Mińsk Maz. Mława. 
(Pińsk, Rawa Maz., Siedlce, Piotrków 
Włodawa, Wolbórz i Żychlin. | 

W sładium organizacji znajdują 
się Koła w Wilnie, Pruszkowie, Wo- 
łominie i w całym szeregu innych 
miejscowości, 


za wskazaniami encykliki „Quadrage- 
simo anno”. Pius NI jnż w roku 1081 
udzielił specjalnego posłuchania przy- 
woódcom Żosistów mówiąc do nich ty- 
mi słowy: „/W dzisiejszych ciężkich | 
czasach katolicka młodzież robotnicza, 
Stając w tak zdecydowany sposób po, 
stronie Kościoła, uaie pewną rękcj-| 
mię, że w przysziosci losy rodziny 1 
społeczeństwa we Francji związanej 
będą z katolicyzmem”. 

Obecnie Żosiści wywierają już po- 
iężny wpływ na cały zawodowy ro- 
totniczy ruch we Francji, utrzymując 
systematvcznie kontakt z pokrewną 
organizacją Chrześcijańskiej Noniede- 
racji Pracy” (CFTC). W ostatniej 
kampanii propagandowej w roku bie- 
żącym Żosiści rozprzedali około 25.. 
tysięcy specjalnych broszur, poświę- j 
conych zagadnieniom katolickiej dok: 
tryny. 

Pomimo wytężonych ataków na Koa- 
ściół ze sirony międzynarodowych ży- 
wiołów antychrześcijańskich, Które 0- 
statnio wykazały wielką aktywność 


we Francji, społeczeństwo francuskie 
zaczyna przeżywać renesans wiary. 


IMPONUJĄCY LEGION 
BOJOWNIKÓW 


Z okazji obecnego kongresu Żosi- 
stów Ojciec św. wystosował na ręce 
kardynała arcybiskupa Paryża Verdier 
pismo, w którym nazywa związki JOC 
„imponującym legionem bojowników” 
(Une imposante legion de militants), 
którzy wobec dzisiejszych prądów 
bezbożnego komunizmu i pogańskiego 
nacjonalizmu, uroczyście postanawia- 
ja, że dolożą wszelkich sił, aby w ży- 
ciu społecznym zapanowały chrześci- 
jańskie zasady miłosierdzia i sprawie» 
dliwości'. W dalszym ciągu Pius XI 
stwierdza, że praca Żosistów może 
hyć uważana śmiało za wzór Akcji Ka- 
tolickiej doskonale zastosowanej do 
czasów obecnych, 

W tea sposób sprawdza się zasa- 
da, wypowiedziana już poprzednio 
przez Piusa XI w encyklice „Quadra- 
gesimo”, że. „najlepszymi apostołanu 
działającymi wśród robotnikow mogą 
być sami robotnicy”, t. zn. ludzie zna- 
jacy dokładnie z własnej praktyki tro- 
ski. potrzeby i nadzieje dzisiejszego 
tak umęczonego nieraz i wyczekujące- 
go lepszej doli świata pracy. 


wielki kapitał 


kartelu 


str 3 


Ę BEZ 
KOLCE OZ 


WŁAŚCIWE TROSKI 
Magistrat wileński utworzył 
referat rolny, który planuje: 
Zachęcać i kształcić miesz- 
kańców Wilna we wzorowcj 
hodowli królików; Qh 
uczyć prawidłowo doić kro- 


? 


Zysków“ przedstawiać się będzie na- 
stępująco: (tu następuje szczegółowe 
wyliczenie), z którego wynika, że po- 
zostaje strata około zł. 500 tysięcy. 

Straty takiej wykazać nie możemy 
ze wzgiędu na to, że przekracza 
znacznie połowę naszego kapitału 
zakładowego. 

z drugiej strony musimy wykazać WU: 
stratę na około 230 tys. zł, gdyż y; E 
władze skarbowe nie uznają prawdo- założyć 
podobnie jako wydatków następują- | skich; b 
cych pozycyj: Przeprowadzać badania nad 


uprawę ziół lekar- 


Sac] Aa gy pace odarstwach 
b) tantiemy 62.013,92 hodowlą 5 s gosp 

c) datki 640,31 |powyżej 2 ha. l a" 
d) honorarium i koszty Wobec tego w gminach wiej 


męża zańuiania 


16.399,95 | skich na wileńszczyźnic pow- 
ję: różnicy poborów Zarzą- 2 4 > 


du i producentów mię- staną komije, które będą: 

| dzy dopuszczalnym ma- uczyć kmiotków przecho- 
ksimum 5 "A wa dzić drogi polne tylko na 
conego apitału zakła wa” 7 5 
dowego to jest kwotą |skrzyżowaniach: i | 
zł 56.250 — a iaktycz- | planować skanalizowantie 
nymi poborami Zarządu chlewików; 


i prokurentów w wyso- 
kości zł. 163.300 to zna- 
czy 


„ustalą, że nie wolno w wios 
10r550,go Each budować wyższych chat 
Razem 222.363, niż sześciopiętrowe. 


Proponuję więc, by bilans: został ; A 4 
Zakia ze stratą około, 230 tysię: | ZA PRĘEDRO 
cy i ażeby resztę, t. j. zł. 270 tys. : ża z 
rozdzielić przed zamknięciem bilan; | Łańcut dygacze od przygolo 
su, a więc zaksięgowaniem jeszcze Wa do godnego przyjęcia ks. 
w grudniu 1930 r. na kontrahentów. Kentu. Ale szosy wokoło Łań- 
Strata zaś około 230 tys. ma być prze cyfą są w stanic polskich au- 
pot JĄ : W Rudi tostrad czyli nie do przebycia. 
zasadnienie leży w wyżej - re ra 3 i e A 
dzianym, a oprócz fego i w fakcie, że Bs; Kanin, bardzo = i 
przeniesienie straty z r. 1930 na na- dzać okolicę samochodem, to- 
Siępne lata, da nam możność i w la- też hr. Polocki zwrócił się do 
tach następnych istnienia syndykalu starosty czyby się nie dało 
ape ri Bogi i unikać <=PREE-| Gijoć trochę zgrubsza popra- 
M -- =. OAM wić najbliższe drogi. 


Pozwalam sobie zauważyć, że gdy- : le. | 
byśmy bilansowali na zero. to zna-| — Czemu nic, odpowiedział 
znać wojewódz- 


czy, e N hę Fra = roku starosta, dam 

1930 straty około 230 tysięcy zł. mo- az ty, z 

że to nas ewent. kosztować około zł. "WU" województwa ministerst 

63 tys. nk podatku dochodowego, to wu, ministerstwo Lidze Drogo 

jest 27,5 procent od wyżej wykazanej wej, Liga uzyska pieniądze z 

kwoty zł. 222.363,29. Funduszu Drogowego, potem 
(—) Dr. Flaschner. przekaże je... 

„.|«Wykazywać straty i unikać, __ Ależ ks. Kentu przyjeż- 
zapłacenia podatku dochodowe- Jią za tydzień — dwa. 
go... Rezerwujemy sobie... moż-| _— Ooo, to za prędko. Pie- 
ność wyłkżzania i w następnych njądze otrzymam na wiosnę, a 
latach przy większych obrotach jo robót możnaby przystąpić 
strat „celem uniknięcia podatku już jesienią przysztego roku, 
dochodowego"... ale wcześniej to ani rusz. 


Tak wygląda w świetle doku- POLSCY PISARZE 


mentów (patrz. wyżej  przyto- 
czony memoriał dr. Flaschnera) | — Ja ze wszystkimi praw- 
argument wielkich kapitalistów, dziwymi polskimi pisarzami 


że kartele mimo wielu swych jestem na „ty“, inówił młody 
ujemnych cech płacą dokładnie i Srul z Falenicy. 
punktualnie podatki, > — Nie może być. 

Nie jest to zresztą jedyny spo- | Kra A jakże, z Tuwimem, Le- 
sób i nie jest to jedyna wina Śmianem. Słonimskim, Witli- 
wielkiego kapitału w stosunku do, 71772... sę. 
naszego gospodarstwa. a A iicknerem? h 

W następnych artykułach zde- onetan q mea nawet = ra 
maskujemy inne „sposobikit i „pod Dr T e sj a > 
„metody pracy“ magnatów karte. POCHOGZL LO nie czyśiy £o- 

lak. 
lowych. 
PRZYKRE PYTANIE 


„Robotnik“ pyta natarczy- 
wie i z dokumentami w reku: 


Katastrofa 
zy prawdą jest, że ks. 


z Rambouillet . !Pszczyński subsydjował daw- 
PARYŻ. 25. 7. — W Rambouil- pe B. B.? 
let, rezydencji letniej prezydenta Naturalnie odpowiedzi „Ro- 
republiki francuskiej, spadł dziś botnik* nie usłyszy. Nie poto 
rano samolot sportowy, który wy- spalono archiwa BB, by teraz 
| startował do lotu ćwiczebnego z rozjaśniać tajemnice jego fun- 
lotniska Billancourt. Pilot i je- duszów. (koł.). 


go towarzysz ponieśli śmierć > 

wskutek poparzenia. MAŁY REZONANS 
Przeciekawą książkę gen. 
i i Kutrzeby o kampanii Kijow- 
Zjazd Chadecji skiej zbyto milczeniem lub 
w Bydgoszczy zdawkowymi recenzjami. Dla 
W niedzielę 25 b. m. odbył się ©0997, kiedy literatura w tej 
w Bydgoszczy zjazd delegatów 


dziedzinie jest u nas tak ubo- 
Chrześcijańskiej Demokracji. Na 


a? 
> i | Gen. Kutrzeba nie jest płas- 
porządku dziennym obrad figuru- ki ini: „ikry 
ja sprawy polityki wewnętrznej. ' 


nnn w a A AA Z AA AO OO A NN 


m pochłebcą. Wytknąt nie- 
jeden błąd i niejedną kapital- 
ną omyłkę w prowadzeniu 
wojny 20-go r. Więc prasa ba- 


(o mówi pisarz amerykański 


o roli Polaków w Ameryce 


W sierpniowym numerze miesłę- 
cznika amerykańskiego „The Ame- 
rican Magazine“ znany pisarz i 
dziennikarz William Seabrock, kreśli 
w dłuższym artykułe historię Polonii 
amerykańskiej, podkreślając wielkie 
zasługi Polaków w rozbudowie Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Autor przeprowadził szereg roz- 
mów z  przedstawicielami różnych 
sfer polskich w Ameryce. studiował 
polskie zwyczaje i historię, zapoznał 
się wreszcie ze zdobyczami kultural- 


Stany Zjednoczone-Sowiety _ 


Amerykanin poleci 


NOWY JORK, 25. 7 Amery- |gun Północny 10 sierpnia br. 


kański lotnik Mattern zamierza 
dokonać transpolarnego przelotu 
ze Stanów Zjednoczonych do Ro- 
sji Sowieckiej, Oświadczył on 
prasie, że zamierza startować z 
Kalifornii do Moskwy przez Bie- 


nymi Polski tak w Europie jak i na 
wychodztwie. 

| To pozwoliło autorowi dać czytel- 
nikowi amerykańskiemu pełny i pra- 


cznościowa przeszia nad książ 
ką do porządku dziennego. 
Natomiast prasę opozycyjną 
zraziły pochwały, których w 
|wielu miejscach nie szczędzi 
"generał. A podnoszenie błę- 
! dów, choć byłyby to tylko cy- 
łaty, naraziłyby gazety na kon 


wdziwy obraz cech, przymiotów i wy: jiskaty. i > aaa 
ników pracy wychodźcy nolskiego w I tak czytelnicy pochianiają 
Stanach Zjednoczonych. P. Seabrock książkę, a odgłosów, polemik 
z wielkim entuzjazmem pisze o roli nie widać. Bo to za dobre, zu 
Polaków w Ameryce, nie omieszka- s-czere dzieło. (kol.) ý 
jąc oddać hołdu pamięci polskich bo- | š =" 
haterów, którzy brali udział w wal- 
kach o wolność Stanów  Ziednnczn. 
nych. 


Nieforiunna walka 
z niedźwiedziem 


: cyrku Alfredo“ w Chorzowie 
jeden z widzów postanowił stoczyć 
walkę z niedźwiedziem. Bez wiedzy 
cyrkowców udał się on do przegrody, 
Aż w której znajdował się uwiązany 
ao Alaski będzie mu towarzyszył miedźwiedź. Rozjuszony niedźwiedź 
lotnik Robins na Zdwąskym Śa- dotkliwie pogryzł „przeciwnika“ i 
moiocie z benzyną. Podczas prze- ię BE Frag Ria 


k a ~ skończyłaby się tragicznie dla nie- 
ictu nać Alaską Mattern napelni fortunnego widza. Niedoszły pogrom 
w iocie hak zapasem paliwa. 


szlakiem Gromowa | 


ca niedźwiedziu, Herman Kozubek. 
w stanie ciężkim przewieziony został 
do szpitala. 


e CREE 
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e ma ratunku, bo... nie ma pieniedzy... 


Ponury i bolesny obraz 
rzeczywistej, codziennef. rzeczywistości 


Baraki na Armopolu. Szare i łatane 
„ihtasto'* nędzarzy na krańcach no- 
woczesnej stolicy. 

Przy drodze siedzi kobieta, nędz- 
na i szara, jak cała ta dzielnica smut- 
ku i bólu. Na policzkach niezdrowe 
rumieńce. Deszcz leje, jak z cebra, 
przechodnie spiesząc się mijają ją. 
&zasem ktoś się obejrzy i wtuli znów 
głowę w postawiony kołnierz wyru- 
działej marynarki. 


"NIC SIE NIE STAŁO... 


Zatrzymuję sie. Deszcz pada z 
tnniejsza zaciekłością. 

— Niech pan zadzwoni po pogoto- 
wie — ja jestem chora. 

Roztrzęsione usta, zęby dzwonią 
wstrzymywane darerinym wysiłkiem, 
oczy błyszczą nienaturalnie i gorącz- 
kowo. 

Zatrzymuje się kilka osób. Poste- 
runkowy. 

— Pani nic się nie stało, niech pa- 
ni idzie do domu. Ja po pogotowie 
nie mogę dzwonić, bo to nie jest na- 
gły wypadek. 

Interweniujamy wszyscy, 
czymy, wreszcie idzie dzwonić. 

— Dlaczego pani nie w domu? 

— Bo w „domu“ gorzki gry- 
mas — nie ma gdzie. Byłam w o» 
srodku, powiedzieli, że zapalenie płuc 


tłuma- 


i żebym usiadła przy drodze, to po- 
gotowie mnie zabierze. è 
= Gon 
Zajeżdża karetka. 
— Panie doktorze — do którego 


szpitala pojedzie chora? 

— A bo ja wiem. Będę woził od 
szpitaia do  szpitaia, wszędzie brak 
miejsc, jak nie przyjmą, odwiozę do 
domu. 

— No, ale tu jest podobno zapałe- 
nie płuc. 

— (Cóż robić? — rozłożył  bezra- 
dnie ręce. Ach! niech pan się nicze- 
mu nie dziwi — machnał ręką — ja 
a Się już wielu rzeczom dzi- 
wić. 

— Dwaj posługacze wprowadza: 
ja chorą do karetki. Drobnymi ra- 
mionami, okrytymi mokrą, ociekają- 
cą strugami deszczu chustką, wstrzą- 
sa dreszcz. Lekarz wyjmuje bloczek, 
notuje dane. Chora odpowiada z tru- 
dem. 

— Zawód męża? 

— Bez pracy, zawsze był bez pra- 
cy; no czasem coś tak zrobi, to tu, 


to tam. 
BOGACTWO. KTÓRE 
TRWONIMY 
— Dzieci? . 
— Było sześcioro. Czworo umarło. 
— Na co? 
— Troje na suchoty. A jedno nie- 
wiadomo z czego — tak cherlalo, 


cherlało, aż i umarło. 

— Widzi pan — zwraca się do 
mnie z ironicznym uśmiechem lekarz 
„Przyszłość narodu", „Nasze bogac- 
two“, które trwonimy.. Wie pan co 
— ciągnie dalej doktór — bo u nas 
to może się leczyć tylko człowiek za- 
możny, albo wyjątkowy szczęściarz, 
ale nędzarz chory ginie bez ratunku, 
lub czeka pomocy w rowie przydroż- 
nym. 

Drzwi karetki zairzaskują się. 

— Dokąd jechać, panie doktorze — 
pyta szofer, 

-— Zaczniemy od szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego, a potym... zoba- 
czymy. 

Zawarczai motor, 


= 


karetka ruszyła. 
t 


EJ 

Widne korytarze o białej posadzce, 
biale drzwi, biała, widna sala szpital- 
na. Rzędami stoją łóżka wzdłuż 
ścian, na środku na wózku prymityw- 
nym łóżku leży chory, za Salą na ko- 
rytarzu też na wózkach — chorzy. 

Przepełnienie. 

Stajemy przy numerze 21. Twarz 
chorego żółto-biała. Oczy  zapadłe. 
Patrzę na tabliczkę wisząca nad łóż- 
kiem „b. rolnik, łat 56%. Pod tym 
krzywa temperatury, odnotowane za- 
biegi. 

— Wczoraj wieczorem, ciężka ope- 
racja — informuje mmie znajomy le- 
karz, Chodźmy, opowiem panu. 


Wychodzimy na korytarz. Na za- 
troskanym czole łekarza zjawia się 
głęboka bruzda, ściągnięte łuki brwi 
zdają się mówić, ni to bólem, ni zdzi- 
wieniem. 


NIE MA RATUNRU 


, Rokowanie beznadziejne, bo chory 
jest człowiekiem biednym. 

— Jak to? 

— Tak. Chory jest wykrwiony, 
trzeba transtuzji krwi i to zaraz, a 
szpital na to nie ma, kontyngent bez- 
płatnych krwiodawców już się wy- 
czerpał — znowu ten sam ruch, pe- 
ten bezradności, co u tamiego leka- 
rza z karetki. 

— A Ubezpieczalnia? 

— Nie przysługuje. 

A Opieka Społeczna? 

Nie ma na to. 

= „No, ale jakiś ratunek musi być 
przecież. 

— Nie, nie ma. Chory jest... skaza- 
ny na śmierć. 

— A rodzina? Przecież nia kogos. 

— Nie, nie ma. Miał dwóch sy- 
nów, stracił ich w 20 roku na fron- 
cie. Chłopcy trzynasto - i czternasto- 
letni. 

— Ja pokryję koszt transiuzji. Pro- 
szę dzwonić, panie doktorze, po 
krwiodawcę. * 

— Tak. Może pan zapłaci tez tem 


f 


chłopcu z amputowana nog3, a na 
górze na sali są trzy kobiety konaja- 
ce z powodu upływu krwi — matki 
kilkorga drobnych dzieci? -.. w gło- 
sie lekarza brzmi jakaś bolesną iro- 
nia, 

— ja płacę za tego ojca dwóch sy- 
nów, którzy zginęli. 

Idziemy do telefonu. Krwiodawca 
z grupą A, krwi natychmiast — wy- 
daje polecenie iekarz. i 


Czarna słuchawka zawisła znów 
nieruchonio na widełkach. 
— W tej chwili bedzie. Siostro 


proszę przygotować do transluzji. 


NA SALi 

OPERACYJNEJ 
Na salę operacyjną. błyszczącą ni- 
kłem i bielą wwożą chorego. Leka- 
rze myją się długo, starannie. Piasek 
w klepsydrze zawieszonej nad u- 
mywalnią przesypuie się wolno, zia- 
renkami, mierząc czas mycia rąk — 
a może i ostainich chwil chorego... U 
sufitu wielka, okrągia lampa - retlek- 
tor rzuca jasne światło na chorego. 
Przychodzi młody, może dwudzie- 
stoletni mężczyzna: student - krwio* 
dawca. Kiada go na stole operacyj- 
nym, przykrywają serwetami. Obok, 

podsuwają wózek z chorym. 
Na białym żełaznym stoliku. nakry- 
tym szpitainą zerwetą, leżą obok sie- 


bie dwie ręce — jedna żółto - szara, 
o chudym wiotkim ramieniu, druga, 
młoda, silna, z grającymi pod skórą 
mięśniami. 

Ostatnie przygotowania. 


TRANSFUZJA... 


W przegub ręki krwiodawcy wgłe- 
bia się wprawną dłonią prowadzona 
duża igła. Koniec ostrożnie szuka ży- 
ły — nakłuwa ją — u końca pustej 
wewnątrz igły ukazuje się najpierw 
niewielka, potem nieco większa kro- 
pla żywej czerwonej krwi. 

Teraz lekarz szuka żyły u chorego. 
Chore tkanki, chora żyła, — trudno 
trafić... Na czoło lekarza występują 
drobne kropelki potu. 

Jest 

Zakładają strzykawkę, tłok powoli 
idzie ku górze. strzykawka wypełnia 
się zdrową krwią. 

Pełna. 

Zamknięto kranik ze strony krwio- 
dawcy, otwiera się drugie ujście ze 
strzykawki do żyły chorego. 

I znowu powoli opróżnia się szkia- 
ny cylinder, sącząc życiodajną krew... 

I tak wciąż — ktoś głośno liczy 
ilość strzykawek, wypełnionych 
krwią. ktoś chrzaknął i znowu cisza. 

W skupieniu ratuje się życie ludz- 
kie, wartość nieskończenie wielką. 

W. WITKOWSKI. 


Niezwykły wypadek w szkockim zamku 


mierć czyha © orobowcach farno 


nón 


Ofiary Tutenkamena czy przypadek? 


Dzienniki angielskie doniosły nie- | 
dawno o dziwnym i sensacyjnym fak- ! 
cie, który wydarzył się w szkockim 
zamku łorda Seton. 


Pewnej nocy” lorda zbudził brzęk 
tłuczonego szkła, tak silny, jakby w: 
sąsiednich pokojach wyieciały wszy- 
stkie szyby. Okazało się, że pękł tyl- | 
kosz niewiadomych przyczyn szkła»; 
ny klosz w salonie, pod którym! 
znajdowała się przywieziona z Eeip-! 
tu kość jednego z faraomów. Sama 
kość strzaskana była na drobniwt- | 
kie kawałeczki, a żelazna podstawa 
na której była umieszczona, wygięła 
się w niewytłumaczony sposób. f 
1 


ZEMSTA FARAONÓW, 


Znowu ożyły więc wszystkie opo- 
wieści o ofiarach zemsty faraonów, 
mszczących się na śmiałkach, którzy | 
wdarli się w głąb' piramid. Przy-! 
pomniano znowu głośną w- swoim , 
czasie historie lorda Carwarvona, 
który w towarzystwie sir H. Carte- 
ra dokonywał paszukiwań w grobow- 
cu Tnmtenkamena. 77% W 


Lord Carwarvon wierzył w prze- 
sądy i sam kiedyś oświadczył dzien- : 
nikarzom, iż najniebezpieczniejsi sa 
ci z faraonów, którzy odeszłi kiedyś 
od wiary swoich przodków. Do ta- 
kich należał w pierwszym okresie 
swego panowania Tutenkamen, 


Sir Carter 
stro wszelkim przesądom. 
pował do badań z zimnym spokojem, 
przedsiębiorąc wszelkie środki o-! 
strożności przed  niebezpieczeństwa- 
mi, które zdaniem jego mogą czy- 
hać w głębinach piramid. Przed roz- 
poczęciem badań  wietrzono grobo- 
wiec, by usunąć szkodliwe dla zdro- í 
wia gazy, zgromadzone tam 
stulecia, przy badaniach 
szczelnych rękawiczek. 


PONURA LISTA 
OFIAR 


A jednak.. Śmierć przerwała po- 
szukiwania lorda Carwarvon w dniu, 


i 
przeciwstawiał się o- ; 


Przystę- i 


przez 
używał 


ostatniej sali, gdzie spoczywał sarko- 
Drobny i nic nie 


fag Tutenkamena. 


w którym dostał się on do trzeciej i | 


znaczący przypadek pociągnał za 
sobą nieoczekiwane następstwa. 

Gdy wychodził z sanktuarium e- 
gipskiego grobowca poczuł nagle 
dotkliwe ukąszenie na policzku. Wie- 
czorem tegoż dnia ból w tym miej- 
scu zaczął dokuczać mu nieznośnie, 
Dostał wysokiej goraczki. W krótkim 
czasie na miejscu ukąszenia powstał 
wrzód. Czterech chirurgów przepro- 
wadzało operację. Mimo to lord Car- 
waron w kilka tygodni umar}. 

Kiedy potym sir Carter sam ot- 
worzył sarkofag i po otwarciu czte- 
rech trumien z marmuru i złota uj- 
rzał mumię Tutenkamena, na perga- 
minowej twarzy faraona, po zdjęciu 
z niej złotej maski, odnałazł bliznę, 
w tym samym miejscu i taką samą, 
jak blizna, która miał na swej twa- 
rzy lord Carwarvon po operacji. 


Od tej pory rosnąć zaczęła lista o- | 


fiar faraonów. Wkrótce po Carwar- 
vonie zmarł jego sekretarz Dick 
Bethell, archeblog francuski Benćdi- 
te, Włoch Mario Pasanova. 

Egiptolog Evelyn White od 
chwili, kiedy odwiedził otwarty gro- 
bowiec, wpadł nagle w stan silnego 
rozstroju nerwów, Godzinami - prze- 
siadywaj nieruchomo, mrucząc do 
siebie niezrozumiałe słowa.  Wresz- 
cie popełnił samobójstwo, zostawia- 
jąc list, w którym pisał: „wolę um- 
rzeć, niż znosić męczarnie, które nie 
dają mi spokoju...'. Żona profesora 
Newberry, która zaczęła zmieniać 
podszewkę pod całunem. okrywają- 
cym sarkofag, umarła, nie dokoń- 
czywszy swej roboty. a 

W ciągu dwóch lat, po odkryciu 
lorda Carwarvona, szesnastu - dzien- 
nikarzy, w tym siedmiu Francuzów, 
zmarło, po odwiedzeniu grobowca. 
Wszyscy konserwatorzy, dozorcy, ro- 
botnicy, którzy w muzeunt egipskim 
Kairu, musieli przy pracach swych 
dotykać się przedmiotów pochodzą- 
cych z Doliny Królów, umierali je- 
den po drugim w ten czy inny spo- 
sób. 

A Carter? I ci, którzy, zwiedziw- 
szy ponury grobowiec nie zginęli ta- 
jomniczą Śmiercią ? 


Ponura atmosfera sugestii wpły- 


wała niewątpliwie na zmniejszenie 
odporności wewnętrznej ludzi, któ- 
rzy w czasie prac wokoło grobowca 
ulegali chorobom czy wypadkom, 
które mogły nie mieć nic wspólnego 
z tymi pracami, lub były wynikiem 
jakichś nieostrożności. Z drugiej 
strony, w każdym wypadku śmier- 
ci chciano doszukać się tajemniczych 
przyczyn. 


Carter i inni przeżyli „niebezpiecz- 
ne“ badania. Być może dlatego, że 
trzeźwość umysłu i opanowane ner- 
wy zapewniły mu najlepszą ochronę 
przed tajemnicza „zemstą farao- 
nów. 


= Nr. 82 „Se 
Pod ostrym katem 
PEWNE RZECZY „Peine wydarzenie, które 


, Obudziłem się w niedzielę 
rano zlany zimnym potem, 
szczękając zębami z przeraże- 
nia. zmordowany jak po naj- 
cięższej fizycznej pracy... 

Miałem sen. 

Śnito mi się, że wezwany 
przed groźne oblicze redakcyj 
nego szefa usłyszałem naj- 
pierw polecenie: 

— Otrzymuje pan odpowie- 
dzialne zadanie. Napisze pan, 
według relacyj naszego wy- 
stannika ostalnie wiadomości 
o zamachu... Obszernie i szcze- 
i gółowo — ale tak, aby nie u- 
Jjawnić, broń Boże, tajemnicy 
śledztwa. Rozumie pan. 

Tak jest — rzekłem służbi- 
ście. 

Po głębokim namyśle rozpo 
cząłem dyktować wiadomość: 

„Pewnego dnia. pewien czło 
wiek wsiadł na pewien środek 
lokomocji i udat się do pewne 
go miasta. skąd używając in- 
nego środka lokomocji poje- 
chat do pewnego miasta, 
gdzie znalazł się o pewnej po- 
rze dnia“. 

„Zapewne używając znowu 
pewnych środków lokomocji 
wyjechał do pewnej miejsco- 
wości podmiejskiej. gdzie 
przy furice pewnej posesji 
umieścił pewien przedmiot, w 
pewnym celu“. 


kowa wyprawę 


nastąpiło następnie, spowodo- 
wało, że niebawem do pew- 
nej miejscowosci  podmiej- 
skiej przyjechali pewni pano: 
wic rozpoczynając pewne kre 
ki dla ustalenia pewnych oku 
liczności pewnego wydarze- 
nia“. 

„Pewne dane wskazują, że 
pewne informacje pewnej pra 
sy odnośnic pewnego wydarze 
nia, pewnie przytaczające pew 


ne okoliczności są zapewne 
nieścisłe”. 

Skończyłem. 

Gdy. lak skonstruowaną 


wiadomość zaniostem szefowi 
— naczelny po przeczytaniu 
odezwał się ponurym i zgry- 
źliwym tonem: 

— To niesłychane! Pan źle 
skończy, pan wie co to jest: 
kodeks karny, więzienie, Bu- 
tyrki, miejsce odosobnienia— 
to kryminał po prostu — prze 
cież ło jest ujawnienie kapital 
nych tajemnic słedziwa!! 

— Jakto? 

— Jakto — przecież same 
pewne rzeczy podaje pan 
do wiadomości publicznej. 

Drżący i przerażony wysze- 
dłem z gabinelu. 


* * 


AR — NL Z 


Jak dobrze, że lo był tylko 
sen. 


IKS. 


na Antarktydę 


przygotowu:e Hubert W:ikins 


Znakomity badacz polarny Hubert 
Wilkins znany m. in, z ostatnich 
nieudanych prób dotarcia do biegu- 
| na północnego w łodzi podwodnej. 
przygotowuje obecnie wyprawę do 
Antarktydy. 

Zamierza on dotrzec do Enderby, 
wybrzeża kontynentu Antarktydy 
pod 66 st. szer. płd., odkrytego już 
w r. 1831, lecz dotychczas niezbada- 


nego. Znakomity lotnik Eielson zao- 
liarował Wilkinsowi swoja współpra 
cę, zamierzając zrobić z zatoki wieło- 
rybiej (na zach. wybrzeżu Afryki 
pid.) większy lot nad kontynentem 
Antarktydy, 

Wiikins bawi obecnie w Balesund 
w Norwegii, gdzie wynajał statek 
| „Wyatt Zarp* na którym odbędzie 
swą podróż polarną. 


Broda długości 79 cm 


przyniosła nieszczęście jej posiadaczowi 


W kopenhaskich kołach  towarzy- 
skich znany był powszechnie z powo- 


„Vittore Veneg" 


W niedzielę spuszczono na wodę w Trieście w obecności króla 
Italii Wiktora Emanüela nowy włoski okręt wojenny „Vittore Ve- 
neto“. Na naszym zdjęciu „Vittore Veneto“ na chwilę przed prze- 
cięciem lin, utrzymujących okręt w doku. 


du swej olbrzymiej brody emeryto- 
wany profesor gimnazjalny Eilarsen. 
Emerytowany profesor chlubił się z 
posiadania przepieknej brody o dłu- 
gości 79 cm. 


Sędziwy profesor wyjeżdżał zwy» 
kle rano na spacer, używając jak 
każdy Duńczyk najtańszego środka 
lokomocji — roweru. Pewnego dnia 
profesorowi zdarzył się przykry wy- 
padek. Wskutek pośpiesznej jazdy i 
pochylania się nad kierownicą, w 
szprychy przedniego koła wkleszczy- 
ła się długa patriarchalna broda pro- 
fesora. W jednym momencie profe- 
sor znalazł się na ziemi a im bar- 
dziej pociągał za włosy, tym dalej 
wkręcała się broda między szprychy. 
Jęczącentu ze strasznego bólu pro- 
fesorowi odcięto brodę, aby za- 
pobiec dalszemu cierpieniv. Po tym 
incydencie, o którym dziś mówią sze- 
„roko w Kopenhadze, oświadczył pro- 
fesor swym znajomym, że zdradza 
niewierny rower i nabywa sobie ma: 
łe miniaturowe auto, które mu za- 
pewni większy spokój. 


Film 
o Amelii Earhart 


LOS ANGELES. 
twórca scenariuszy filmowych 
John Smith przedłożył jednej z 
wytwórni w Hollywood scenariusz 
filmowy osnuty na tle bohater- 
skich przeżyć zaginionej lotniczki 
amerykańskiej, Amelii Earha't. 


Ż6. 7. Znany 


HEDDA WESTENBERGER 


KA 


IN 


DO WESCE 
Któregoścdnia, kiedy we trójkę wybrali się po obiedzie na 


krótką przechadzkę, a Sybilla 


mu, Aleksander odczwał się szeptem do Karin. 


DR. MEÐ. - 


PISZE 


wróciła po ciepły szal do do- 


Ale Sybilla nie nie spostrzega. Nawet kiedy Aleksander | Karin, zostawiając ją samą z Aleksandrem. Karin obejmuje 
przy kolacji, nie patrząc na nią, pomrukuje, że będzie musiał | ramieniem Sybille, swoją chłopięcą główkę delikalnie opic- 
ra na jej jedwabnych włosach i z całą słodyczą a stanowczo- 


jechać jutro do Bozen do banku, pyta przymilając się czy 


nie weźmie ją i Karin ze sobą — tak się tam 


cudownie robi 


sprawunki, a Karin miała sobie kupić bawełnę, kapelusz od 


słońca, krem... 


Karin jednak protestuje z równym zapałem, jak Ullrich. 
Niech sobie Aleksander sam jedzie, tam w dole tak gorąco, 


Sybilla jest 


trochę zdziwiona czemu Karin lak się za- 


czerwieniła. nie odzywa się jednak ani słówkiem. 
Zatym Aleksander pojechał sam do Bozen. 


że nie opłaci się zjeżdżać po te drobiazgi. | 
i 


W południe tego samego 


z Sybilla na balkonie. Cudowny, ciepły, bezwietrzny 


dnia siedzi Karin po obiedzie 


dzień. 


ścią odzywassię. 


— Nie będziemy mu przemawiać 


Znajduję, że jego miejsce jest 
dniach, jakie cię czekają. To 
dząc po liście — czekają cię 
musisz się z tym liczyć... 


Sybilla nie odpowiada, siedzi 
leży na kolanach, a koperta chwieje 


drobnych rękach. 
— Wszystko co najcięższe 
trawić — odzywa się nagle 


do rozumu kochanie. 


przy tobie w tych ciężkich 
takie proste i naturalne. Są- 


naprawdę ciężkie przejścia. 


ze zwieszoną głową, list 


sie w jej wąskich, 


trzeba samemu w sobie prze- 


podnosząc oczy na Karin — od 


— Czy nie mogłabyś mi przepisać jakich kropli — serce 
tak mi co noc wali, jak zwariowane. 

Karin popatrzyła na niego przestraszona. 

— Czy czujesz się znów gorzej? Cóż ja ci mogę lak na 


poczekaniu przepisać? Trzeba by zmierzyć ciśnienie krwi 
i potym... ë 

Ullrich niecierpliwie wstrząsnął ramionami. 

— Na co to mierzenie, potrzebuję czegoś, żebym mogł 


spać. Karin chwilę zastanawia się, czy może dać mu Brose- 
danu, Sybilla by nawet nic zauważyła tego, a może trochę 
bromu?.. Wreszcie odzywa się: 

— Lepiej zjedź jutro do Bozen, idź do doktora, nie mogę 
nie tutaj fuszerować. 

— A co powiem Sybilli? 

— Że musisz być w banku... szybko odpowiada Karin — 
i śmieje się do Sybilli, która wychodzi z domu. 

— Gotowe? — Chodźmy zatym. 

Idą ku słońcu, włokąc się pomału i co chwila przystając 
by podziwiać widoki. Karin idzie pod rękę, stara sie rozma- 
wiać wesoło. Kto inny, bardziej spostrzegawczy, byś by wy- 
czuł całą sztuczność tej wesołości. dE 


Śniegiem pokryte szczyty błyszczą w słońcu, łąki łśnią, jak 
aksamit, w ogrodzie kwilną już wiśnie. 

— Jak tu cudownie — odzywa się Sybilla — jak w bajce! 

W tej chwili właśnie otwierają się drzwi i służący przy- 
nosi list express... z Berlina do Sybilli. 

— Z pewnością mały chory — mówi Sybilla blada, jak 
kreda i drżacymi rękami rozrywa list. Ale wiadomość nie do- 
tyczy synka. Matka Sybilli dostała zapalenia płuc. Byłoby le- 
piej, pisze pielegniarka, żeby pani bezzwłocznie zechciała 
przyjechać... 

Sybilla w jednej chwili ma pod oczyma czarne cienie. 

— Patrz — mówi cicho — nie zdarzyło się jeszcze w mo- 
im życiu, żebym miała przyjemność niczym nie zepsułtą. 
Muszę jechać, najlepiej zaraz jutro rano. 

Potym z bolesnym uśmiechem dodaje. 

— Jak to dobrze, że ty tu jesteś Karin. Inaczej Aleksan- 
der na pewno odjechał by ze mną. Tak jednak, jeżeli mu tro- 
chę przemówimy do rozumu, zostanie. Jak myślisz? 

Jakiś nagły przestrach ogarnia Karin. Czyż ona na serio 
tak myśli? Czyż ona-nie zdaje sobie sprawy, czym obarcza 


czasu, jak jestem pod opicką Winklera, dam sobie z tym ra- 
dẹ. Winkler tak mnie uodpornił na przeciwności życiowe — 
wiesz — o wiele bardziej niż to się wydaje.. I dlatego... nie 
Karin, nie masz racji... lepiej będzie jeżeli Olek tu zostanie. 
Jeżeli mam być szczerą. lo wprost życzę sobie tego. 

— Ależ Sybillo! , 

— Tak, naprawdę. A może to dlatego, że taka jestem 
szezęśliwa, że w końcu dba trochę o siebie. Znam go dobrze. 
jeżeli irytuje się lub przeżywa jakieś wzruszenie odbija się 
io od razu na jego zdrowiu. Nie kiwaj głową, bo tak jest. 
I nikt oprócz ciebie nie może go powstrzymać od tego. 

— Nikt, tylko ja? Nie rób takich głupich żartów Sybillo! 

— To nie są żadne żarty, Karin. Mogłam to tutaj co dzień 
obserwować. Masz na niego jakiś magnetyczny wpływ. Nie 
umiem tego inaczej wyrazić. I gdybym nie wyobrażała so- 
bie, że my, to jest Aleks i ja w gruncie doskonałe do siebie 
jesteśmy dobrani, lo bym powiedziała: ty jesteś kobietą, 
z którą powinien był się ożenić, No, pomyśl... Karin, mówię 
takie rzeczy i nie jestem ani trochę zazdrosna. 

(OTe 
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TEATR WIELKI: Nieczynny. 


grzeczności* z Jerzym Leszczyńskim 
i Lubieńską. 

TEATR POLSKI Swietna komedia 
„Papa” Czillavet'a i de Flers‘ z K. 
Junoszą - Stępowskim w roli tytulo- 
wej. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR LETNI: O godz. 8 „Król 
włóczęgow". 

TEATR ATENEUM: „Zazdrość i 
medycyna’, 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

i TEŻ TR MALICKIEJ: „Swit, Dzień 
i Noc” z Malicka i Wojteckim. 

TEATR 8.13: „Koletta“ z L. Szcze- 

pañska ti Svmem 


TENO =; ZZ On O 


LOŻY DASI Ia 17270, 


1095 
4,4 IFO 


NOrIŁALECĄ oska 


| neczną, L. Wysocka, j. 


W sobotę o godz. 9-cj lokatorzy 
domu przy ul. Wareckiej 9 zaalar- 
mowani zostali krzykami kobiety. Na 
klatce schodowej TT piętra na idącą 
z biura komisowego domu handlu 
cukrem urzędniczkę, 26-letnia Irenę 


t 
l] 


| 


| 
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Do Sądu Okręgowego w 
awie wpłynęły powództwa od 
osób poszkodowanych w katastro- 
fic Lux torpedy pod Częstocho- 
wą w marcu r. 
|rów odniosło wtedy ciężkie rany. 
M. in. wpłynęła srarga dyrektora 
banku z Częstochowy na sumę 
| 120.000 zlotych. 

| Adw. Franio z Warszawy skar- 


= 


SZ 


| WIELKI SUKCES „PAPY* 
Z JUNOSZĄ - STĘPOWSKIM 
W POŁKIM 


Wznowiona świeżo, czarująca, wc- 
| sola kamedia znakomitej spółki autor- 
skiej Flersta 1  Caillavet'a „Papa“ 
ściąga co wieczór do Teatru Polskie- 
! go bardzo liczną publiczność, z zapa- 
„łem oklaskującą świetnego w roli ty- 


tułowej K. Junoszę - Stępowskicgo 
oraz doskonałych w rolach ważniej- 


szych: J. Woskowskiego, Z. Nako- 


J. Krzewińskiego. 


W TARCZYNIE 


zaprenumerować „ABC“ można 


J u p. Wendy (kiosk na przystanku 


P. K, P.). 


WYŚCIGI W LUELINIE 


Wy miki 
z cenia 2 


Gon. 1. Dyst. 1300 mtr, Nagroda 
500 zł. 9) „łzis II* (j. Jankiewicz), 
KóŁ zw. 8U.0V'zł., fraie zi.42) „lła- 
killa“ (ż. Szyszko), ot: fe SPzł 3) 
„Chrobry“ (ż. Olejnik). 

Gon. 2. Ź płotami. Dyst. 2400 mtr. 
Nagroda 990 zł. 1) „Humbert“, tot. 
zwSęli zł, fr. 
Głewaski), toż. fr. 6.50 zł., 3) „Ry- 
wal“ (ż. Kończal). : 

Gon. 3. Dyst, 1800 mtr. Nagroda 
500 zł. 1) „Isunaii* (ż. Jankiewicz), 
tot. zw. Ti zł., touit 2550 zt, 2 
„Dalipan* (ż. Janusik). tot. fr. 16 
zł, 8) „Igor“ (j. Bogobowicz). 


(ER: <A. A Naa wy 


W PŁOŃSKU 


zaprenezeronać „177 można 
U p. Edwarda Śmietanowskiego 


u! Plo- sh 


ROZNE 
nations 
alaktreszne, 


WENTYLATORY e: 


tiriośm'głowe ma «ala nrące dla ab- 
ryk, cukierni, kn. sal publicznych i td. 
Wytwórnia S$. Nasłośjew: 7: 5a 
tel. 6.00-50. 


Ten 


yścig międzynar. doko- 

ła Poiski zwvciężył 

rowery w składzie 

— (Moczulski, Wisnie waski 

Warclor), dzięki lekkiej i dobrej m 

dowie Aerie fabryki St. Rsbowsk 
Leszno 26. 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
PEN JP O DT 

asfyny p:sania 

Torpedo, podróżne. 

biurowe: arytmometry 

Thales: duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż —- Kupno 


4- 


p 


t 


doa 


— Remonty. Maczunder, Marszał- 
kowska 83 tel. 700-05, 
anio wysyłamy loco Warszawa 


Miód jasny lipcowy 1.70 za 1 kg., 
cd 100 kz wiśnie, morele, mert 25.30, 


soki na cukrze i bez: wiśniowy 0.75 

1 135 malinowy 1.15 i 1.75 litr. Przy 

szenia Brodalko — Sienkiewiczówka 
k Łucka. 

R: gwaran- 

ŻA RO WK i towane 

ne po cenach  najniż 

szych dostarcza na tele- 

nie Polskie Pogotowie Żarówko- 

we Królewska 71 czynne do godzi. 
Telefon 

MATERIAŁY BUDOWLANE 

TAE AT ZJ URE". OPEC ITI 

Warszawa, Solec 28. tel. 9.89.74 

Płyty. Kraweżniki. Kręgi Rury. Słu- 

tytka ściekowe  Cegla, Pustaki, O- 

grodzenia betonowe peme, azurowe. 


zamówieniu 50 proc. zaliczki. Zelo- 
VZ Oświetleniowe » specjal- 
loniczne zapotrzebowa- 
Bien 0.806-96 
BETONOWNIA „GOŁKÓW 
py. Traki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
Tarasy, Osadniki, Basen yi b p. 


OGLOSZENIA DROBN 


ia 


gonitw 
4.7 37 r. 


|mtr. Nagroda „Ziemi Lubelskiej" 
1500 zł. Jeźdźcy Panowie. 1) „Hipek“ 


| 


b. Wielu pasaże- | nia. 


b 
F 
i 
r 


1 


(p. Rostworowski), tot. zw, 12.50 zł. | 


tot. fr. 6.50 zł., 2) „Furia* (p. Mi- 
| klaszewski), tot. 11 zł. 


ABC 


- Łuchwały napad w śródmieściu 


Źrabowano 30 tys: złotych 


Grabowską napadłu 
rabusiów. 

Jeden uderzył Grapowską  ieprm 
narzędziem w giowę, wskutek czego 
napadnięta została oszołomiona. 
Tymczasem drugi napastnik wyrwał 


znienacka 2-ch 


—. ka 


Pół miliona zł. powództwa 


w procesie o katastrofe lux torpedy 


War-|ży o 150.009 


zł. odszkodowania 
oraz inny poszkodswin/ przeby- 
wający dotychczas na kuracji za- 
granicą żąda 200.000 odszsad?w a 
W najslhzszych dniach wy- 
znaczone zostana terminy tych 
procesów 

W sprawie katastrofy toczą się 
oddzielne dochodzenia karne skie- 
rowane przeciwko maszyniście 
torpedy oraz przeciwko zwrotni- 


| czemu. 


STEFAN FIBICH. 


DEMONSTRACJA 

W Pszczynie miało się odbyć po- 
siedzenie komisji kwalifikacyjnej w 
sprawie klasyfikacji gruntów w Pa- 
włowicach. Rolnicy z Pawłowice 
skarżyli się, że poprzednia klasyfika- 
cja była dla nicli krzywdząca i posta- 
nowili na obecne posiedzenie przy- 
być osobiście. Zjechało do Pszczyny 
i50 rolników. Komisja klasyfikacyjna 
oświadczyła demonstrantom, że spra- 
wa zostanie załatwiona przez komisję 
na miejscu po obejrzeniu gruntów. 
Demonstranci w spokoju rozeszli się 
do domów. 

WYCIECZKA Z HOLANDII 

Do Krakowa przybyła własnym au- 
tobusem wycieczka holenderska zio- 
żona'z kilkunastu osób. fest to już 
uruga z kolci wycieczka holenderska, 


Gon. 4. Z przeszkodami. Dyst. 4800 ją przybyć ma jeszcze kilka. 


KROSNO 
JUBILEUSZ KAPLANA 
Ks. Stanisław Kulik z Lubli pow 
Krosno obchodzi 25 b. m. jubileusz 


Gon. 5. Drst. 2400 mtr. Nagroda | 30-lecia kaplañstwa. W związku z po- 


£6t. 11.50 zł, O a Zł 


zt, 3) „Manila“ (1. Kozaczuky. 


Gon. 6. Dyst. 1800 mtr. Nagroda 
700 zł. 1) .Pantyr* (j, Matuszewski), 
ot. zw. FW zł. tok lm 1250 zl, 2 
„Eleazar* (j. Bardyguła), tot. 
29.50 zł, 3) „Misiurka* (j. Lewan- 
dowski). 

Gon. 7. Dyst. 1800 mtr. Nagroda 
800 zł. 1) „Piepuz* (z. Szyszko), tot. 
zw. 8.50 zł., tot. fr. 6.50 zł., 2) „Bej- 
rut“ (ż. Bogobowicz) tot. fr. 9 zL, 8) 
| „Sulejman“ (j Matuszewski). 


[ARTYKUŁY SPORTOWE 
iO JETTE a E 


PARASOLE wiet 


Sprzęt i ubiory do wszystkich 
tów, Stefan Stefański Jasna 12 naprze. 
ciw Filharmonii. 


NAUKA I! WYCHOWANIE 
JEZ ZA 
modelowania szycia, wyu- 


(KROJU czają gruntownie 


lreny Pieśko, Nowogrodzkz 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjai- 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 


|POSADY ZAGFIAROWANE 
e a a aa SEZ 


tenisowe. 


ak otrzyniac pracę? Zwrócić się do 

Admimstracji „ARC“, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia e po- 
szukiwaniu į zaofiarowaniu pracy za 
mieszczamy z ustępstwem 650 proc 
W wypackach uzasadnionych bezpła 
tnie. 


MEBLE 
| zana 


a ; rp” 
A.A.) OKAZJA-MEBLI 
Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKUW - 
SKI“ Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świąt 39. Pierwsze żródło! 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki, — Dogod- 
ne rozpłaty. -- Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz“ Nowy Świat 39 


Plac Trzech Krzyży 12. 

KANAPY - ŁÓŻKA — FOTELE - 
ŁÓŻKA od 75 zł. Roz- 

' kładane, higieniczne, gwarantowane 

| Tapczany leniwce. Ceny niskie. Brac- 


ka 19 (sklep). 

MEBLE stylowe nowoczesne: 
LOLL Sypialnie, Stołowe, Gahi- 

nety gotowe | na zamówienia poleca 

A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10. 

Specjalny dział wykwintnych mebli 

tapicerskich, 


fr. ' 


T zł, 2) „Daga“ (j. | u00 zł. 1) „Monolit (j. Polakowski), wyższym spodziewany į jest 
( „2) | jazd z bliższych 
„Herszt" (j. Rutkowskiy, tot. fr. 11 | Malepolski. 
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wielki 


i dalszych okolic 


LUBLIN 
EKSPORTACJA ZWLOK 
$. P. HENRYKA BERTRAMA 
(w.). Zwłoki ś. p. Henryka Bertra- 
ma, który popełnił (jak donosili5- 
my) samobójstwo na tle kłopotów ti- 
nansowych, w dniu, wyznaczonym 
na zajęcie sklepu, zostały przewięzio- 
ne da Żyrardowa, skąd zmarły po- 
chodzil. Tam też zostanie pochowany. 
S. p. Henryk Bertram był wicepre- 
esem stowarzyszenia kupców w Lu- 
hlinie oraz radcą lzby Przemysłowo - 
Handlowej. 
MIĘSO PODROZAŁO 
(w.). W starostwie powiatowym w 
Garwolinie odbyła się konterercja z 


przedstawicielami masarzy i członka- 


Kursy « 


mi komisji cennikowej, podczas któ- 
rej uznano konieczność podwyższenia 
ten na wyroby riasarskie do 16 proc. 
w związku ze znaczną zwyżką cen 


i meble ourodowej a trzodę hiewną. Obecną cena trzo- 


dy chlewnej w powiecie garwońń- 


spor- | Skim dochodzi do [.25 zł. za kito. 


NOWA DROGA 

(w.). Zostały już rozpoczęte prace 
techniczne mad budową drogi bitej 
Janów Lubelski — Nisko. 

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra- 
cy przydzieliło do wymicnionych ro- 
bot sul bezrobotnych. Szosa zostame 
oddana do użytku publicznego z koń- 
tem października r. b. 
SPRAWA SZKOŁY W BELŻYCACH 

(wW). W swoim czasie ma łamach 
naszego pisma hvła obszernie omó- 
wiona sprawa  anormalnych stosuan- 
ków, panujących w szkole w Bełży- 
cach, gdzie kierownikowi Wiśniew- 
skiemu zarzucano demoralizowanie i 
nakłanianie do bezbożimetwa dzieci. 

Obecnie dowiadujemy się, że dopie- 
ro teraz Inspektor Lubelski zdecydo- 
wał się na przeniesienie (!) Wiśniew- 
skiego i Bednarza — jego godnego 
kompana. Nie natomiast nie słychać o 
decyzji władz w sprawie dwócii ży- 
uowek, pozostających nadal w bei- 
Życkiej szkole, 


LWÓW 


OCENA STRAT ROLNICTWA 
_ Powiaty Małopoiski Środkowej ob- 
jeżdża specjalna komisja dla hadania 
rozmiarów klęski posuchy, która da- 
ła się we znaki tegorocznym zbio- 
rom. Na tercnach piaszczystych szko- 
dy wynoszą do 40 proc. normalnych 
zbiorów. 

ZGINĘŁA UCZENNICA 

Uczennica szkoły technicznej Fu- 
genia Jachimowicz otrzymawszy złą 
notę i bojąc się Ojca, sknrzystawszy Z 
nieobecności domowników uciekła z 
domu. 


OSTRÓW 

Z TEATRU OSTROWSKIEGO 

(c) Teatr Wielkopolski w Ostrowie 
pod nową dyrekcią Zrzeszenia Arty: 
stów Scen Polskich już przystąpi! de 
prac przygotowawczych nad otwar- 
ciem sezonu na rok 1937 38. Celem za- 
angażowania nowego zespołu. Wyle- 
chat obecnie przewodniczący ZASP I 
kierownik artystyczny p. NMieczyisk: 


nie się z aniem į września b. r. 


NOWINY CODZIENNE 


a 
| 
I 


teczkę, zawierającą 3 czeki na PKO. nego z pensjonatów, 
na sumę 30.870 zł. oraz większą ilość pierwsza żona zmarłego przed kilku 


plomb ołowianych przeznaczonych do 
plombowania worków. ° 


Po dokonaniu zuchwałego napadu i|twórni filmowych w Hollywood i za- 
rabunku, sprawcy zanim Grabowska 


wszczęła alarm, najspokojniej wysszii. 
Niezwłocznie po zuchwałym napadzie 
zawiadomiono policję, Wkrótce przy- 
byli przedstawiciele urzędu śledczego, 
którzy poddali szczegółowemnu bada- 


nłu Grabowską. Sadząc z podanego 


rysopisu, policja jest juz na tropie 

sprawców mapadu. 

Jednocześnie przewieziono do urzę: 

du śledczego pracownicę domową 

poiana; jako poszlakowaną o pośredni 

udział w napadzie, Rabusie nie zdołali 

| podjąć z PKO gotówki ze rrabowa- 
nych czeków. 

Zaznaczyć należy, że Grabowska 
dość często wpłacała i podnosiła więk- 
sze sumy z PKO o czym niewątpliwie 
rabusie byli dobrze poiniormowani. 


U 
i 
i 
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Kronika prowincjonalna 


Pichelskiego i| KRAKÓW 


JUBILEUSZ SIÓSTR ELŻBIETANEK 

(c) W bieżącym roku mija 55 lat, 
jak osiedliły się w Ostrowie Siostry 
Elżbietanki. Dzialainosć swą najpierw 
rozpoczęły pieięgnując chorych po 
domach, o później w roku 1856 ją roz- 
szerzyły, przyjmując do siebie sieroty 
i biedne dzieci na wychowanie, co 
było zaczątkiem Sierocińca. 

Zaklad obecnie jest wielkim dobro- 
dziejstwem dla miasta. Utrzymuje bo- 
wiem nietylko kilkadziesiąt dzieci, ale 
piełęgnuje w domach prywatnych set- 
ki chorych. Po za tym ubogim i bied- 
nym rozdaje jałmużne, 

Drugi dom Sióstr Elżbictanek Znaj- 
duje się w szpitali powiatowym. Rów- 
nież Siostry Elżbietanki znajdują Się 
w Domu św. Wincentego i w Przy- 
tułku dla Starców przy ul. Zdunow- 
skiej. 


RADOMSKO 
ŻYD PRACOWNIKIEM „KORONY“ 

Jeden z Czytelników nadsyła nam 
następujące uwagi: 

Czy słusznym jest, aby firma „Ko- 
rona“, Radomsko, Plac 3-go Maja 10 
zatrudniała żyda? 

Aron Cukierman pracuje jako ak- 
wizytor i szumnie głosi, że jest rè- 
prezentanterńt „Korony“. Czy mało 
mamy bezrobotnych Polaków? 

Dziwne, że właściciel „Korony“ 
nad tym się nie zastanaw'a. Czas naj- 
wyższy rozstać się z Aronem i przy- 
jac bezrobotnego Polaka. 


„STANISŁAWÓW 
WYSTAWA 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO 

Staraniem komisji klimatycznej w 
Jaremczu urządzona zostal 
dzo starannie wystawa przemyslu lu- 
dowego, namiątek starodawnych prze 
;mysłu huculskiego oraz łowiectwa 
huculskiego. Na uwagę zasługuje bo- 


gaty zbiór pisanek oraz świetne wy-, 


roby ceramiczne Gilow- 

skiej w Jaremczu. 

WYCIECZKA MIĘDZYNARODOWA 
Międzynarodowa wycieczka geobo- 

taniczna bawiła Ww Stanislawowie; 


wytwórni 


wycieczka ta zostala zorganizowana * 
Międzynarodowa Stację Geo- 


przez U 
botaniczna w Montpelier we Franch, 


' ŚLASK 
POGRZEB HARCERZA — PILOTA 
W Pawlowie odbył się manifesta- 
cyjny pogrzeb tragicznie zmarłego 
harcerza, pilota szyboweowego Paw- 
ła Czekały. W pogrzebie wzięło v- 
dzial ckcio 3.000 ludzi oraz przedsta- 
wiciełe władz harcerskich i LOPP=u. 


WILNO 
ZJAZD PARTYZANTÓW Z 1920 R. 
W Nieświeżu odbył się zjazd pa! 
tyzantów z r. 1920. ktorzy w okoli- 
cach Cegielna i Żórawia gminy Ho- 
rodziej, pow. nieświeskiego zaatako- 
wali eddziały wojsk bolszewickich, 
„muszając je do wycofania się gz 


Nieświeża, Oddział partyzantów pz o- 


wadził swoją akcję na tyłach bolsze- 
wickich, aż do odparcia bolszewików 
i zawieszenia broni, 

KLESKA MSZYCY 


Komunikuja o pojawieniu się 
mszycy w dużych ilościach również 
w powiatach: wileńskim i nowo- 


grodzkim. Szkodniki atakują przede 
wszystkim rośliny strączkowe, w 
pierwszym rzędzie groch i peluszkce. 
DZIALAŁNOŚśĆ LITWINÓW 

U szeregi: mieszkańców wsi: Do- 
tyniany, Mieżonele oraz Rokucie w 
pow. święciańskim władze bezpie- 
czeństwą przeprowadziły rewizję. 
Zakwestionowano szereg ksiażek i 
druków litewskich, sprowadzonych 
nielegalnie z Litwy. 
REGULACJA PLACU KATEDRAL- 

NEGO 

W Wilnie na pł. Katedralnym roz- 

poczęły sie wstepne prace regulacyj- 


ne. Robotnicy przystanih do usuwa- 
nia drzew przy skwerku, które zo- 
staną zasadzone przy ul. I-sżej Ba- 


terii 


WOŁYŃ 
NOWY KOŚCIÓŁ 

W Miklaszewicząch o 4 km. 

s:anicy sowieckiej odbyło sie 

":yste poświęcenie 


uro- 


waniem Najświętszej Mari. Panny. 


Poleca: KOSZULE, KRAWA TY, KAPE 
ŁUSZE-PŁASZCZE .. 


bar- | 


od 


nowowybudowa- 
do Warszawy. Nowy sezon rozporz- nego murowanego kościoła pod wez- 


—— 
— 
z 


w roku 19z» posiadała ona 3 mi- 
lionyv dolarów, gdyż zmarły mąż jej 
był w tym czasie u szczytu swej ka- 
riery i zarabiał krociowe sumy. — 
Jako szczegół charakterystyczny za- 
jaagt należy, iż druga żona Valen- 
tino, Natasza Rambowa, odziedzi- 
czyła pa swym meżu spadek w wy-, 
|sokości... 1 dolara. 


Zona Rudolfa Valentin 
w Ciechocinzu 
Do Ciechocinka przyjechała z wi 


¿yta do swej ciotki, właścicielki jed- 
Joan  Ackier, 


laty aktora filmowego, Rudolfa Fa- 
lentino, Joan Ackier jest obecnie 
skromną statystka w jednej z wy- 


rabia około 500 zł. miesiecznie. 


Zydówski handiarz świń 


oszukał Skarb Państwa na 110 tys. zł. 


KATOWICE, 25.7. (Tel. wł.). Wła- Władze skarbowe nie miały Stei- 
| dze skarbowe wpadły tu ostatnio na | nitza w swojej ewidencji, dopiero na 
(trop wielkich nadużyć finansowych | ślad jego natrafiły przy przegiada- 
popełnianych przez bogatego handla: |niu wykazów do podatku obrotowego 
rzą bydłem żyda Owsieja Sztcinitza. | żydowskiej firmy rzeźnickiej Char- 
lotte Nebel w Katowicach. 

Steiniiza znali dobrze producenci 
trzody na Wileńszczyźnie skad pro- 
wadził handel trzoda, odstawiając ja 
wagonowo w olbrzymich ilościach. 

Straty skarbu Państwa są bardzo 
wielkie. sięgają 100 tysięcy złotych. 
Tym większe są nadużycia, iż trwa- 
| ia od wielu lat. 

Raz po raz wychodza na jaw na- 
dużycia i oszustwa handlarzy żsdow- 
skich wobec Skarbu Państwa. A ile 
takich żydowskich oszustów niewy- 
krytych nadal szukają polskie wła- 
dze skarbowe? 


Bliższe badania wykazały, że Stei- 
nitz trudnił się na wielka skalę han- 
dlem trzoda chłewną bez Świadectwa 
przemysłowego, nie prowadząc ksiąg 
i nie opłacając podatków.  Ułatwiał 
to sobie w ten sposób, iż unikał wy- 
jstawiania rachunków odbiorcom, a w 
razie żądania z ich strony rachinku 
wystawiał go w imieniu hodowców 
od których trzodę nabywał. 


ny zniżon e 


zgon 
Właściciela Truskawta 


Zmarł w Drohobyczu przeżywszy 
lat 62 właściciel Truskawca, Raj- 
mund Jarosz, 4-krotny prezydent 
miasta, prezes Związku Uzdrowisk 
jPolskich i b. marszałek powiatu. 


1 

Zajścia w Żyrardowie 

W Żyrardowie doszło do zajść 
antyżydowskich. Powybijano ka- 
'mieniami szyby w kilkunastu ży- 
ldowskich domach oraz pobito- 
kilka osób. Porzadek przywróci- 
ła policja 


Miecze ogniste 
ukazały się na niebie 


W. Inowroclawiu zauważono nie- 
,zwykie zjawisko na niebie, Mianowi- 


Poświęcenia dokonul ks. biskup Bu- 
kraba w obecności wojewody poles- 
kiego de Tramecourt, licznych przed- 
stawicieli władz cywilnych oraz K. 
O. P. 
Z TARGÓW WOŁYXŃSKICH 

Wołyński przemysł ludowy trady- 
cyjnie zajmuje jedno z honorowych 
miejsc na odbywających się w Rów- 
nem Targach Wołyńsk, Tkaniny regio 
nalne zakwitają tutaj całą tęcza 
barw, naiwny prymityw i bezwiedny 
artyzm ludowy pociągają oczy. 
Wielka ilość eksponatów z  dziedzi- 
ny wiejskiego przemyslu regionalne- 
go na Targach Wołyńskich (ilość 
tych eksponatów dochodziła w r. ub 
do 3 tysięcy) zapełnia specjalny pa- | 
wilon, gdzie często można podziwiać 


ł dobór kolorów i delikatność wykona- | cie onegdaj w godzinach wieczor- 
'nia tkanin z koronkami i haftami |nych, pojawić się miała na niebie 
przepych kombinacji kolorów kili- |rzęsista smuga świetlna. Zjawisko to 


mów z weiny niebarwionej, wzory 


obserwowano przez pół godziny. Z 
wstążkowe kilimów krzemienieckich, 


innych okolic, z Pakościa koło Żnina 
spokojny, prosty artyzm derek i st- | donoszą, że miano tam widzieć w 
kien kowelskich. Tegoroczne ósme |tvm samym mniej więcej czasie na 
Targi Woełyńskie, które. odbędą się iniebię dwa wielkie miecze czerwono- 
¿w okresie od 12 do 26 września r. b., | fioletowe, a wśród niech ognisty slup. 
zgromadzą j» zademonstrują dorobek | Zjawiska te wywolały wśród ludno- * 
, Swego przemysłu ludowego. ści tutejszej ogromne wrażenie . + 


| 


Rzesomy „ksiadz“ 
wyłudzii 30.000 zł. 


Ofiarą pomysloweco oszusta padlo 


e.” placów i domow 
Kronika poznańska 
ODDZIAŁ s ABC POZAK: 27 GRUDNIA 2 | 


Przed tygodniem do wspemnianeuo 
KINA IFoznanskiego  WVetulani, — kierowri- 


biura zgłosił się pewien ksiądz. Poda- 
iąc Się za „wikarego” ks. Bobińskiego. 
> a gie „akładu Szczegółowej Hodowli 
APOLLO: „Amerykańska awan- | e Zakia S J e 
a y $ /wierząt, dr. Robert Schultze z Wie- 


bywców, z którymi udano się na miej- 
sce do Wawra, wyjaśniło się że wska- 
zane przez rzekomego księdza tereny, 
należą do Tomasza Wolicy, który 0 
istnieniu księdza Bobińskiego nigdy 
nie siyszał. 


oświadczył, że ma do sprzedania 300 
morgów ziemi pod Warszawą. 

Rzekomy ksiadz oświadczył, że ma 
p brata w Paryżu, który ciężka zacho- 
rowal i znajduje się bez srodków na 
leczenie. Te okoliczności Skłaniaja go 
do natychmiastowej sprzedaży ziemi 
choćby za połowę wartości. 

Właściciele biura zainteresowani tak 
korzystną tranzakcja, udeli się z „księ- 
dzem” do Wawra, udzie wskazał im 
tereny rzekomo stanowiące jego wła- 
sność, Tu przedstawiciele biura po 
spisaniu odpowiedniej umowy — wrę- 
czyli „księdzu” tytulem zaliczki 30 
tysięcy zi, 

Gdy po trzech dniach znaleziono na- 


W piatek jeden z włascicieli biura 
p. Suski, przechodząc Nowym Świa- 
tem spostrzegł eleganckiego przechod- 
nia, w którym poznał rzekomego księ- 
dza w „cywilu”. 


Przy pemocv policjanta oszusta a- 
resztowano. Okazał się nim znany po- 
licji aferzysta Dominik Porczyński, — 
W mieszkaniu aferzysty przy ul. Bu- 
yaj 12, znaleziono sutannę oraz 27000 
zł, wyłudzonych od pośredników , 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


j -dturas R. $ „AB, 
CORSO: „Tajemnica Czarnego Po- dnia, Pobyt uczonego austrjackiego 
koju* A potrwa kilka tygodni. 


TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE 

| Da policji poznańskiej wplynęła 
PAoa doniesienie, że przed tvgod- 
niem wyszła ze swego domu Stani- 
sława Michałowska, zabierając ze so- 
ba 22.009 zł. w banknotach 50U0-zło- 
towych i dotychczas nie wróciła. Za- 


GLORIA: „W blasku słońca. 
GWIAZDA: „Braterstwo Krwi“. 
METROPOLIS: Dziś: ' „Wesoły 
Donżuan'; od niedzieli: „Burzliwa 
mlodość“. 
OSWIAJOWE "T. ©. L.: 
inilionam:'* 


i} 


Pan z 


r 4 OB i eń y "nie na bóle głowy. Zaniepokojony 


tak długim brakiem wiadomości mąż, 


f SŁOŃCE: „Maroko“. 


SFINKS: „Mały buntownik”. jagnię [a Rada a O 
ŚWIT: „Nicpoń“, e ed | Aee 
TĘCZA - Lazarz „Świecznik | E PIDEMIA DURU  BRZUSZNEGO 


Królewski”. W pow. wrzesińskim szerzy Się epi- 
TĘCZA - Wiida: „Ostatnie dni' demia duru brzusznego. W lecznicy 
Pompei", powiatowe; we Wrześni przebywa 
WILSONA: „Wiedeń--Londvn''. l obecnie okolo 3) osób chorych na 
ŚWIĘTO PUŁKOWE ` dur. Trzy osoby dotychczas zmarło. 
W dalszym ciągu uroczystości puł-j Wladze sanitarne wydały już odpo- 
ku artylerii ciężkiej w Poznaniu od-| wiednie zarządzenia, celem zwalcza- 
prawione zostało w Biedrusku na po-| nia epidemtit. 
ligonie uroczyste nabożeństwo z ka- WYJAZD EMIGRANTÓW ` 
ięckowyli więczyi dowódcy pilki |oponfa 24 D. m. wyjechałąz Pozna. 
PM e BOLMEKC trąbkę, | a pów transport robotników 
jako podarek miasta, srebrną trąbkę.) zakontraktowanych do pracy górni- 
iZ kolei nastąpiło p OJ czych przez  Euigijską Komisję Re- 
toy, wad Karpno gey Do BEII odiechals te 
|Stości, m. in. 1 y -> Stima specjalnymi pociagami 1200 osób. 
Knoll - Kownackiemu. . Równocześnie trzy inne pociągi wy- 
*  *PRZYBYCIE UCZONEGO wiozły z Poznania emigrantów, kto- 
Z WIEDNIA rzy byli w Polsce na wakacjach, a 
Do Poznania przybył celem wspo|- | którzy stale mieszkają w Belgi, we 
pracy nąjkowej 4 prof, Uniwersytetu Francji i Luksemburgu. 


RACE) CZĘ I BOOST Tosi 
a nz RK ZNANA | 


La pici 


ABC — KOWIRY CODZIENNE — Str. 


ądze i tgiko dla pieniędzy 


działał zamachowiec ze Swidrów Małych - 


Wiatka nie prze eła sie śmierc'ą syna 


„Wieczór Warszawski” przyno- 
ei szereg ciekawych informacyj 
dotyczących osoby zamachowca, 
jego rodziny i okoliczności po- 
przedzających bezpośrednio za- 
mach. Informacje te uzyskane 
zostały na prowincji w miejscu 
zamieszkania zamachowca, a u- 
dzielili ich jego sąsiedzi, a czę- 
ściowo rodzina. 

Zamachowiec pochodzi ze wsi. 
Ojciec jego posiada niewielką za- 
grodę o powierzchni 10 morgów 
ziemi własnej oraz 20 morgów 


wsi, w której się urodził i mie- 
szkał. byli przez niego teroryzo- 
wani. Gdy wrócił z więzienia, od 
grażał się, że pozabija tych, któ- 
rzy go „wsypali” i przyczynili się 
do skazania. Zamiarów swoich 
nie zdążył wykonać, udał się bo- 
wiem do stolicy nie wiadomo w 
jakim celu. 


Podejrzane schadzki 


Po pewnym czasie powrócił do 
rodzinnej miejscowości. Było to 
bezpośrednio przed zamachem. 


przyznanych mu z parcelacji jed- Charakterystyczne jest, że w cha- 


nego z majątków. 


Środowisko 
wybitnie przestępcze 


wybitnie przestępczym. Ojciec za 


machowca przebywa obecnie w 
jednym z więzień, skazany za 
krzywoprzysięstwo. W więzieniu 


także znajduje się jeden z braci 
zamachowca oraz jego siostra mę- 
żatka. Matka pochodzi z nieprawe 
go loża, a jej siostra, czyli ciotka 
zamachowca, odbyła w swoim cza 
sie karę więzienia za święto- 
kradztwo (okradzenie kościoła). 
Krym'naina przeszłość 
Przeszłość zamachowca, pocho- 
dzącego z tej wybitnie przestęp- 
czej rodziny, jest kryminalna. Był 
on oskarżony w swoim czasie o 
usiłowanie wymordowania całej 
rodziny i skazany przez sąd na 
kilku lat więzienia, W drugiej in- 
stancji, co prawda, uniewinniono 
go. Miał potem sprawę za kra- 
dzież i odbył karę półtora roku 
więzienia. 
Czterej bracia karani, 
Zamachowiec miał pięciu braci, 
z których czterej byli już karani 
i są notowani w kartotekach jako 
przestępcy. Piąty brat zarabia na 
swe utrzymanie jako muzyk. 
Dwaj bracia zamachowca przeby- 
wali przez pewien czas zagranicą, 
skąd zostali wysiedleni, byli bo- 
wiem podejrzani o wywrotową 
` działalność i mieli na sumieniu 
liczne kradzieże, popełnione na 
obczyźnie. Jeden właśnie z tych 
deportowanych z zagranicy braci 
zamachowca nie mógł po powro- 
cie do Polski nigdzie dostać pra- 
cy, ponieważ wiadomo było, że był 
karany przez sąd. Pożyczył więc 
sobie dokumenty od swego przyja 
eiela į z cudzymi papierami przy- 
był do jednego z miast, gdzie pod 
obcym nazwiskiem otrzymał pra- 
cę. 


Nalgorszy z całej rodziny 


Najgorszym ze wszystkich bra- 
ci był zamachowiec. Mieszkańcy 


Student 


Chciż} przemycić 
60.000 zł. 


GDYNIA, 24. 7. — Za przestęp- | 
stwo dewizowe został aresztowany i 
osadzony w więzieniu śledczym, 
student Walter Milewski, przed kilku 
laty przybyły z Ameryki. 

Po sprzedaży swego domu w War- 
szawie usiłował on własnym jachteis 
„Synekura* przemycić sumę 60.00: 
zł. Jacht ten krążył w ciągu wczoraj- 
szego dnia na wodach zatoki między 
Gdynią i Helem. 

Ponieważ „manewry“ te wydały 
się podejrzane, zbliżyły się do niego 
motorówki straży granicznej, które 
dokonały rewizji dewizowej, wskutek 
czego ujawniono zamiar usiłowania 
szmuglu walutowego. 


Rabin po 


e’ R DLAL RRĘ RED 


cie, w której mieszkał zamacho- 
wiec, odbywały się często nocne 
narady i schodzili się jacyś podej- 
rzani osobnicy. Byli to zapewne 


Í ; ; 
Rodzina cała jest Środowiskiem  KAMraci zamachowca, który miał 


szerokie znajomości wśród wyko- 
lejeńców i przestępców w całej o- 
kolicy, 


„Przywiozę 
dużo pieniędzy” 


Jeśli chodzi v to, co robił za- 
machowiec w dniu zbrodni, t. j. 
w niedzielę, 18 b. m., ustalono, że 
wyjechał on z domu na rowerze o 
godz. 1l-ej rano. Pożegnał się z 
matką i oświadczył jej, że wróci 
we wtorek,sdnia 20 b. m. i przy- 
wiezie z sobą dużo pieniędzy. 
Miał na sobie nowy garnitur, ku- 
"piony na kredyt, na który jego 
matka wystawiła weksel. Syn o- 
biecał, że weksel wykupi natych- 
„miast po powrocie, 


Kto zapłaci za ubranie? 
Matka zamachowca liczy lat o- 


| 


no rodzinie 20 morgów gruntu, ja- 
kie otrzymāła na spłaty z parce- 
lacji. Nie sypia więc nocami, 
martwiąc się — jak mówi — żeby 
na nich nieszezęście nie spadło. 


Zakała osiedia 

Naogół w całej wsi rodzina za- 
machowca uważana jest za zaka- 
łę osiedla. Wszystkie awantury, 
bijatyki į kradzieże przypisywano 
zawsze tej rodzinie. Do kościoła 
nikt z tej rodziny nie chodził. 
Gdy się którego z nich pytano, 
dlaczego, w odpowiedzi słyszano 
bluźnierstwa. Gdy się kto “tylko 
poskarżył ha którego z tej rodzi-. 


ny, terroryzowali go, grozili za-| 


biciem lub  podpaieniem. 
Wśród tych, którzy znali dob- 


rze zamachowca i jego stosunki 
rodzinne, panuje opinia, że bez 
względu na to, z czyjego polece- 
nia on działał, robił to za pienią- 
dzie i tylko dla pieniędzy. 

Niewątpliwie już w  najbliż- 
szych dniach można będzie po- 
dać do wiadomości opinii pu- 
blicznej "nazwisko zamachowca, 
nazwę wsi, z której pochodzi i in- 
ne bliższe szczegóły. Śledztwo też 
odsłoni tajemnicę, kto by: tym, 
który kierował zbrodniczą ręką i 
za czyje pieniądze i z czyjego 
polecenia dokonany został za- 
mach. Do czasu ustalenia wszyst 
kich szczegółów snucie jakich- 
kolwiek hipotez o środowisku, z 
którego pochodził zbrodniarz, 
jest przedwczesne. 


Powiedz mi kochana, co Ty robisz w lecie, 

Że masz twarz matową, gdy moja wciąż świeci? 
Odpowiem otwarcie: dla mnie to zabawka, A 
Twarz odświeża świetnie ŻAKA „PRZEMYSŁAWKA” 


Utaiony kartel 


producentów wapna 


Orzeczeniem min. przemysłu i 
handlu ukarano grzywną 3.000 
zł. spółdzielnię z ograniczuną od- 
powiedzialnościa „Centrowapno'* 
w Wilnie za to, że rozwijając dzia 
łalność kartelową, spółdzielnia 
„Centrowapno' nie dopełniła obo- 


wiązku zgłoszenia umowy do reje 
stru. Wyjątkowo niski wymiar 
grzywny dostosowano do słabej 
siły majątkowej producentów wap 
na, skartelizowanych w spółdziel- 
ni. 


Rozwiazanie kartelu 
producentów tiulu 


Po siedmiu latach walki konku- 
rencyjnej doszło między 5-ciu czo- 
łowymi fabrykami tiulu w Polsce 
do zawarcia w listopadzie ub. r. 
porozumienia kartelowego w for- 


/Doniosłe rozporządzenie Grer.nga 


izaci 


przemysiumetaiure 


lica t | 


CZNEŚO 


Rząd kładzie rękę na bogactwach kopalnych Niemiec 


BERLIN, 24. 7. Ogłoszono dziś 
wieczorem rozporządzenie pre- 
miera Gceringa jako pełnomocni- 
ka do wykonania planu czterolet- 
niego w sprawie eksploatacji bo- 
gactw kopalnych. Rozporządzenie 


to zapewnia bezwzględnie wyko- | 


rzystanie wielkiej gałęzi gospo- 
darstwa nerodowege — metalur- 
gii — ściśle w ramach dyrektyw 
rządu i równa się faktycznej na- 
cjonałizacji. 

Rozporządzenie przewiduje moż 


koło 60-ciu, jej córka, siostra za- | ność jednoczenia  koncesjonaziu- 
machowca, ma 23 lata. Obie one | szy górniczych w celach wydoby- 


przebywają obecnie na wsi. Mat- | wania i eksploatacji 


kę najwięcej trapi troska, kto | 
zapłaci 100 złotych za nowe u- 
(PRĘT i co się stanie z rowerem 
syna. Jak wiadomo, rower ten 
został znaleziony w pewnym war- 
sztacie stolarskim w okolicy. Nie 
przejęła się matka śmiercią swe- 
go syna. Chodzi jej tylko o to, a- 
|by-pa-tym,co-zaszło, nie odebra- 


minerałów. 
Zjednoczenie to może nastąpić w 
formie zapewnienia koncesjona- 


iriuszom górniczym udziału w to- 


warzystwie, podejmującym się 
wydobycia i eksploatacji minera- 
łów w zamian za scedowanie kon- 
cesji. Zarówno koncesja jak i wy- 
posażenia techniczne danego za- 
kładu górniczego przechodzą przy 


tym. na towarzystwo. Rząd Rze- 
szy może być udziałowcem tego 
towarzystwa bez wnoszenia świad 
czeń wzajemnych. 

Forma tych zmian ustalana 
będzie przez pełnomocnika do 
spraw planu 4-0 letniego. 

Do minerałów w sensie niniej- 
szego dekretu należą wszelkie 
bogactwa kopalniane z wyjąt- 
kiem węgla kamiennego i brunat- 
nego, soli kamiennej oraz soli po- 
tasowo - magnezjowej i bornej, z 
czego wynika, że dekret ma być 
zastosowany przede wszystkim do 
żelaza i innych metali. 

Jednocześnie z ogłoszonym po- 
wyżej dekretem premier Goering 
udzielił , osobiście wyjaśnień 
przedstawicielom przemysłu. 'Za- 
komumnikował on, że powołano już 
do życia towarzystwo, które pod 
kierownictwem rządu Rzeszy ma 
wydobywać i eksploatować zapa- 
Sy rudy żelaznej w Niemczech w 


Znów chmury mad Chinami 


 Uprowadzen.e marynarza japońskiego 


SZANGHAJ, 24.7. Panuje tu 
wielkie podniecenie z powodu 
porwania na samochodzie japoń- 
skiego marynarza, który był jed- 
nym z trzech marynarzy uczestni į 
ków starcia z Chińczykami. Pa- 
trole japońskie przeprowadzają 
intensywne poszukiwania. 

SZANGHAJ. 24.7. W zatargu 
chińsko - japońskim zaszedł 
wskutek nowego incydentu wj 
Szanghaju zwrot na gorsze. Ist- 
nieje obawa, że dojdzie do no- 
wych starć pomiędzy japońskimi 
i chińskimi siłami zbrojnymi. 

Ze źródeł japońskich donoszą, 
że grupa Chińczyków napadła 
na marynarzy japońskich i upro- 
wadzita jednego z nich samocho- 
dem. Na skutek tego incydentu 
oddział japońskiej piechoty mor- 
skiej przeszedł w hełmach stalo- 
wych ulicami w poszukiwaniu za 
ginionego Japończyka. Grupa żoł- 
nierzy japońskich z rewolwerami 
|w ręku eskortowała samochody i 


bił kupca 


za krytykę wyroku 


Większa awantura rozegrała 
się w biurze rabina Spiro w Ko- 
zienicach. Stawili.się do niego 
na „dintojrę* dwaj handlarze by- 
dła bracia Nachum i Mojsze Kis- 
tenberg oraz oskarżeni przez nich 
rzeźnicy Luzer Piekalik i Chil 
Zalcberg. Rabin po rozpatrzeniu 


sprawy orzekł, że rzeźnicy są nie- 
winni. Wówczas  Kistenberg u- 
rządził wielką awanturę, kryty- 
kując wyrok. Rabin nie namyśla- 
jąc się chwycił długi cybuch i 
zaczął walić nim niezadowolone- 
go z wyroku. Pobił go silnie i 
zranił. 3 
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motocykle, w których znajdowały 


może rozpetać na nowo awaniure 


TIENTSIN, 24.7. Rzecznik ja- 


się karabiny maszynowe. Wie!u | pońskich władz wojskowych wy- 
przechodniów Chińczyków było j razir podczas konferencji praso- 


zatrzymywanych i rewidowanych 
przez żoinierzy japońskich. 
TIENTSIN, 24.7. Po odpręże- 
niu, jakie nastąpiio w stosunkach 
chińsko - japońskich, zaszedł no- 
wy incydent. Pociąg z transpor: 
tem żołnierzy japońskich, kur- 


sujący na linii Tientsin — Tang- | 37-ej 


wej w sposób zupeinie otwarty za 
rzut, że strona chińska nie spel- 
niła obietnie, dotyczących 
kuacji wojsk. Postępowanie ""iń 
czyków ponownie zaostrzyło sy- 
tuację, którą obecnie należy u- 
ważąć za poważną. Ewakuacja 
dywizji chińskiej uległa 


iy 


ku był ostrzeliwany przez żołnie- | zwłoce. 


rzy chińskich. 


Ke mumiści chcą 
połączenia z secjaiistami 


PARYŻ, 24.7. Kongres .partii 
komunistycznej w Montreuil zo- 
stał zakończony. Po mowie 'ge- 
kretarza generalnego  Thoreza 
zostały przyjęte wnioski przewode 
niczącego klubu parlamentarnego 
partii i wiceprezesa izby deputo- 
wanych Duclosa w sprawie po- 


łączenia się z socjaliestami į u- 
tworzenia jednego wielkiego 
stronnictwa marksistowskiego. 
Jak wiadomo, sprawa ta jest od 
roku przedmiotem dyskusji po- 
między komitetami wykonawczy- 
mi stronnictw socjalistycznego i 
komunistycznego. 


6 mies. wiezienia dla ksiedza 
za „szkodliwe” kazania 


BERLIN, 24.7. Przed sądem 
nadzwyczajnym w Monachium 
stanął Jezuita ks. Maier pod za- 
tzutem „publicznych wynurzeń 
przeciwko kierowniczym ` osobi- 
stościom państwa oraz ich zarzą- 
dzeniom*. 

W toku rozprawy ks. Maier wy 
jaśniał, iż stoi z dala od polityki, 


a w swych wystąpieniach miał na 
oku tylko sprawy religii. Sąd ska 
zat ks. Maiera na 6 miesięcy wię- 
zienia. 

W dwóch innych miejscowo- 
ściach Niemiec ukarano aresz- 
tem dwóch księży za wygiosze- 
nie kazań, uznanych przez władze 
za „szkodliwe“. 


rozmiarach nakazanych potrzeba- 
mi gospodarstwa narodowego. 
Towarzystwo nosi nazwę „Reichs 
werke aktiengeselschaft fiir erz- 
bergbau und eisenhuetten „Her- 
man Goering". 

Na czele rady nadzorczej stoi 


sekretarz stanu Koerner. Nowe 
towarzystwo zaleciło rozbudowę 
hut spółce komandytowej Bras- 


sert w Berlinie. Z ramienia towa- 
rzystwa pracować zaczyna w 
pierwszym etapie realizacji de- 
kretu szereg warsztatów w Ba- 
denii i we Frankonii. 


mie spółki z o. o. pod nazwą „Zjed 
noczone Fabryki Tiulu* w War- 
szawie. Mając w swym ręku scen- 
tralizowaną całą sprzedaż skarte- 
lizowanych wyrobów, spółka dyk- 
towała na rynku ich ceny i wa- 
runki sprzedaży. Kartel ten wyko- 
rzystał zdobytą na rynku władzę 
w kierunku narzucenia odbiorcom 


cen wyrobów  tlulowych dość 
wyższych od poprzednich. 
Aby zlikwidować szkodliwe 


skutki działalności kartelu, mini- 
ster przemysłu i handlu rozwią- 
zał ten kartel z dniem 24 b. m. 


Errata 


W felietonie W. Szarego p. t. 
„Mój list“ w Dodatku niedziel- 
nym ABC zakradł się błąd zecer- 
ski. Mianowicie w 3-ej szpalcie 4 
wiersz od dołu zdanie: „Przyjęcie 
stanowiska prezesa Rady Naro- 
dowej it. d. winno brzmieć: 
„Przyjęcie ` stanowiska prezesa 
Rady Nadzorczej... 


Dwa tłaljemnicze szkieiety 


z przed 25-ciu lat 


Centrala służby Śledczej stara 
się rozwiązać tajemnicę dwóch 
szkieletów, znalezionych w gę- 
stym lesie na terenie gminy Bro- 
szczury w pow. Rachów. w odle- 


głości 2 km. od granicy polskiej, trupa kobiety wisiał 


po stronie czeskiej. 

O znalezieniu szkieletów nad- 
szedł meldunek z policji czeskiej. 
Szkielety znaleziono, leżące 
drzewem. Komisja zbadała szkie- 
lety i stwierdziła, że należały 
one do mężczyzny i kobiety i prze 
leżały w lesie 25 lat. Na piszcze- 
lach kościotrupa znajdowały się 
resztki obuwia sznurowanego i 
sztylpy. W pobliżu znaleziono 
5-strzałowy rewolwer z naboja- 


.portmonetkę zawierającą 
bilony w koronach 


mi, 
węgierskie 


oraz metalowy zegarek, którego“ 


wskazówki zatrzymały się 5 mi- 
nut przed 12-tą Na szyi kościo- 
na złotym 
łańcuszku szklany medalion za- 
wierający wlosy. Na medalionie 
jest napis węgierskiej firmy ju- 


pod | bilerskiej. Na palcu prawej ręki 


znajdowat się pierścień brylanto= 
wy z szafirami. Wiek osób okre- 
ślono na około 30 lat. Przy kościa 
trupach leżała myśliwska strzel- 
ba. 

Policja prowadzi dochodzenie 
w celu ustalenia nazwisk zmar- 
łych i okoliczności ich Śmierci 


Zapowiedź demonstracji 


senatorów 


W przeciwieństwie do sejmu, 
gdzie nie zanosi się na dłuższą dy 
skusję z okazji uchwalania czte- 
rech projektów ustaw śląskich, w 
senacie wystąpią dwaj senatoro- 
wie niemieccy, Wiesner i Has- 
bach, którzy, jak słychać, maja 
zamiar ze swych mów uczynić 
wielką demonstrację na tle sto- 


niemieckich 


sunków polsko - niemieckich. O- 
czywiście przedłuży to tylko obra 
dy senatu, a nie wywrze żadnego 
wpływu na powzięte uchwały. 
W ciągu tego tygodnia sesja 
śląska będzie zakończona, zwłasz- 
cza, że posłowie-rolnicy spieszą 
się do domu na żniwa, inni zaś do 
miejscowości wypoczynkowych. 


Umowa zbiorowi 


W okręgu radomsko-kieleckim 


KIELCE, 24.7. Zlikwidowano o- 
statecznie długotrwały zatarg 
między przedstawicielami robot- 
ników a przemysłowcami branży 
odlewniczo - metalowej w okręgu 
radomsko - kieleckim. Na wspól- 
nej konferencji w Radomiu zo- 
stała podpisana i potwierdzona 
przez związek przemysłowców o- 
raz związki robotnicze nowa umo- 
wa zbiorowa, obowiązująca wstecz 
od 1 lipca b. r. 

Na podstawie umowy we wszy- 
stkich fabrykach na terenie okrę- 
gu radomsko - kieleckiego obo- 


wiązuje 46-godzinny tydzień 
pracy. robotnicy dniówkowi i a- 
kordowi od 1 lipca r. b. otrzymu= 
ją 8 proc. podwyżki zarobków, a 
od 1 października r. b. dalsze 2 
proc. podwyżki, czyli łacznie 10- 
procentową podwyżkę. Poza tym 
wprowadzono minimalną stawkę 
dla kobiet, która wynosi 25 gr. za 
godzinę. Wszystkie dotychczas 
stosowane wyższe stawki od tych, 
jakie przewiduje nowa umowa, 
obowiązują nadal i podlegają 
procentowo tej samej podwyżce. 
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